ZR. 
* 

| opra- 
> Water 


lub nie 
kuletnim 


stniejący 
ib. Obe- 
najlepiej 
iadający 
wo špor 


larstwa 
XIX, w 
klubów 
nadmor- 
0 rów- 
tmeryce, 
b ten u 
jące 

k 


uz: 
ʻO 
Ob 
tów, 
sób b 
rt żag! 
głębok 


owanera 


4 


tad nie- 
pierwsz 


/0, zabie 
1 Od te 
ocznie, a 
Ame: 
Hgow 
aurać 
mi r 
anie 
viec 


31080W 


do d 
i. Za 
zeważ 
wiatr 
n ciąg 
ykanie 
Ikọ mię 
11 bar» 
aściwym 
wspólne: 


glarstwa 
r. 1924. 
wody, a 
raz częś 


zaopa 
przy po- 
s trujące 
ch. 

ne przy 
ecnie 


i. Odkry 
jcarski i 


m MM 


Rok X. Mr. 180. 181. 


<6dzi f 


Łódź. środa 4 lipca 1934 r. 


noc R naa 
CENY OGŁOSZEŃ. 


Przed tekstem L j l-sza strona 40 gr, 
za w. mm I tam sts, 6 tam, w tekście 


nindenburg nieodwołalnie ust 


Bankierskie pogłoski o aresztowaniu Hitlera. 


Budapeszt, 4 lipca. — 
w godzinach przedpołudniowych roze- 
szły się w kołach politycznych i finan- 
sowych pogłoski, iakoby kancierz Rze 
szy Hitler został rano 

aresztowany. 

Bliższych szczegółów tego areszto 
wania nie można ustalić. Brak również 
potwierdzenia autoratywnego pogłosek. 

Znamiennem jest, że wiadomości o 
aresztowaniu Hitlera utrzymują sie 
zwłaszcza w kołach bankierskich i cieł 
dowych. Opinia publiczna zwraca na 
ten szczegół uwagę, podnosząc, że te 
koła są zazwyczaj 


najlepiej poinformowane. 


NIEODWOŁALNA DECYZJA. 


Berlin, 4 lipca, — W kotach polity- 
ków, oraz dziennikarzy panuje przeko 
nanie, że w dniach najbliższych prezy- 


Zgon 


Mari Carje-Shlod owokiej 


PARYZ, 4.7. Dziś o 
godz. 4-2] nad ranem 
w Valence zmarła pa 


ni Marja Curie-Skło- 
dowska. 


„Salto mortale" 


We wtoreM | det Rzeszy stary feldmarszałek v. Hin- 


denburg zrzeknie się swojej 

naiwyższej godności w oaństwie. 
Krok ten jest  spowodowaay bardzo 
<łym stanem zdrowia,  pogorszonym 
ostatniemi wypadkami, i 

Zwłaszcza bardzo wpłynęło na po- 
gorszenie stanu zdrowia prezydenta 
v. Hindenburga wrażenie, lakie na nim 
wywołało zastrzelenie generała Schlei- 
chera i konieczność ustąpienia z rządu 
jego osobistego przyłaciela v. Papena. 

Jak twierdzą koła polityczne, de- 
cyzia ustąpienia prezydenta v. Hinden- 
burga jest nieodwołalna. 


MIELI UPROSIĆ HITLERA. 


Londyn, 4 lipca. — Znany publicysta 
atigielski Bartlett znawca słosunków w 
Niemczech, twierdzi dziś na łamach 
„News Chronicle”, że Roehm z genera 
tem Schlelcherem przygotowywał zmia 
nę obecnego rządu w Niemczach, przy» 
czem zamierzali oni 


uprosić Hitlera. 


aby pozostał na swem stanowisku karn- 
clerza ze Schleicherem, jako wicekan- 
clerzem i Rochmem, 


jako ministrem wojty. 


Zamierzali oni jakoby postawić Hitle 
ra wobec faktu dokonanego * w ten spo 
sób zmusić go do zgody. 

Schleicher ostrzegany był, jakoby 
przed dwoma tygodniami, że grozi mu 


dwu a<robatów. 


Panika w cyrku wędrowaym. 


Budapeszt, 4 lipca. W cyrku wę: 
drownym, który rozbił swe namioty w 
lasku miejskim pod Budapesztem, wy- 
darzył się podczas wczorajszego przed- 
stawienia mrożący krew w żyłacu wy 
padek. 

Podczas karkołomnych  produkcyj 
Krupy akrobatów powietrznych, trzech 
z nich upadło z wysokości 14 m. na 
ziemię, przyczem dwaj z nich odnieśli 
tak ciężkie obrażenia, że 


Kapitan zastrzelił żone 


niebawem zmarli. 
Trzeci został lżej ranny. 

Wśród publiczności wybuchła nieo- 
pisana panika, 

W tej chwili zawaliła się jedna z 
trybun, pod która pogrzebanych zosta- 
ło kiikudziesięciu widzów. 

Dwie kobiety zostały potratowane 
na śmierć, kilkanaście innych osób od- 
niosło ciężkie obrażenia. 


Dramat małżeński w Chełmnie. 


Chełmno, 4 lipca. — Spokojne zazwy 


przemocą do mieszkania, 


| aresztowanie. Spiskowcy zwrócić się 


mieli do Goebbelsa, prosząc go o udział 
w tej akcji, lecz Goebbels wydać miał 


cały plan Hitlerowi. 3 
TETTA 2 ` 


Śmierć męża królowej 
Holandji. 


Wczoraj zmarł ks. małżonek holen- 
derski. Cierpiał on na chorobę serca 
iw ub czwartek dostał ataku. Ksi> » 
cha Juliat następczyni trótu, bz 

wiąca obecnie w Londynie, wrócę 
do Hagi. Zmarły książe-matżonek Hen- 
ryk Włodzimierz Albrecht Ernest ksią- 
żę maklenburski urodził się w Szwery- 
tie dnia 19 kwietnia 1876 roku, 7 lutego 
1901 r. poślubił krółowę holenderską 
Wilkelminę, z którą miał córke Julianę, 

urodzoną 30 kwietnia 1909 roku. 


epuje... 


Wersje w kołach polityków. Him ZNIESIENIE „KLAUZULI ZŁOTA”. 


Rozporządzenie Prezydenta Rzplitej. 


Warszawa, 4 lipca. Niebawem zo- 
stanie ogłoszone rozporządzenie Pre- 
zydenta R. P. o wierzytelnościach w 
walutach zagranicznych. 

Według rozporządzenia, dłużnik ma 


prawo dokonywania zapłaty, wyrażo- 

nej w walucie zagranicznej, 
pieniędzmi polskiemi. 

Ewentualne zastrzeżenie, że wypłata 


ma nastąpić w pieniądzach zagranicz- 
nych, uważa się za nieistniejące, jeżeti 
dług płatny jest w kraju. 

Dekret reguluje też kwestje t zw. 
klanzuli złota. Ważność klauzuli złota 
będzie oceniana według praw krajn 
macierzystego danej waluty. A więc 
np. wobec zniesienia klauzuli złota 
przez Stany Zjednoczone w  zobowią” 
zaniach dolarowych, klauzula złota nie 
będzie mieć mocy obowiązującej dla 
stron, które zawarły 

umowę w dolarach w Polsce . 

Jedyny wyjatek od tej zasady uczy 

niono w odniesieniu do polis asekura- 


cyjnych, przyczem dłużnik i w tych 
wypadkach ma prawo dokonania za- 
płaty pieniędzmi polskiemi według 
kursu kruszcu złotego w dniu płatności 

Dekret ustala przepisy, ogranicza” 
jące zaciąganie zobowiązań w walut 
tach zagranicznych. Komunalne Kasy 
Oszczędności i Spółdzielnie Kredytowe 
moga na przyszłość dokonywać opera- 
eyi kredytowych tylko w walucie pol- 
skiej. 

Dla banków państwowych, akcył- 
nych i domów bankowych stosuje się 
ten przepis w odniesieniu do przyłmo» 
wania wkładów na książeczki oszczę: 
dności. 

Pora tem pozostawiono bankom na 
dal możność dokonywania  operacyj 
kredytowych w walutach obcych. 

Wpisy do ksiag hipotecznych mogą 
być wnoszone tylko w walucie polskiej. 
Wyiątki od tei zasady ustali osobne 
rozporządzenie ministrów skarbu Í 
sprawiedliwości. 


Pociąg z wozem kąpielowym 


Warszawa, 4 lipca. Ministerstwo Komu- 
nikacji urządziło pokaz turystycznego pocią 
gu popularnego, który w sobotę 7 b. m. wy 
rusza w pierwszą po Europie podróż okręż 
ną przez Niemcy, Beigję, Francję i Włochy, 
oraz poprzez Austrję spowrotem do Polski. 

Poniedziałkowa jazda pokazowa dla- pra 
sy odbyła się na odcinku Warszawa-Spała 
i przekonała uczestników © 

o celowości urządzenia pociągu, 
jego wygodach i przyjemnościach, jakie na 


obwiezie turystów polskich po Europie. 


ue, 
stręcza. Pociąg z 8 wagonów pulmanowd 
skich złożony, zawiera obok wozu restąwrą 
cyjnego także wóz kąpielowy z dwiema 
wannami i czterema natryskami. Każdy, 
przedział ma dwa, względnie cztery miej- 
sca do spania; niektóre przedziały wypo* 
sażone są także w urządzenia bridżowe, 
Jest to pierwszy w Europie tego rodzaju pa 
ciąg pomysłu polskiego i zasługuje 
zewszechmiar na uznanie. 
| Koszt podróży dla 1 osoby wyniesie 595 zł. 


Piorun ucerzył w wieże kościoła. 


Dw.e kobiety porażone. 


Rybnik, 4 lipca. Ww czasie szalejacej 
burzy uderzył o godz. 15-tej grom w 
wieżę kościoła w Bełku, pow. Rybnic- 
ki, przyczem zniszczył m. in. znajdu- 
jący się w zakrystii 

zegar ścienny. 
Równocześnie zapaliły się od groniu 
belki wieży drewnianej oraz stare cho- 


Dziwna taktyka Ubezpieczalni 


Łódź, 4 lipca, W chwili wprowadzenia 
ustawy scaieniowej opinja publiczna była 


8 uspokajana zapowiedziami podniesienia po- 


ziomu lecznictwa przez rozszerzenie lecz- 
nictwa szpitalnego i sanatoryjnego. W ja- 
skrawym kontraście z powyższemi zapowie 


Czaj m. Chełmno wstrząśnięte zostało | zastali tam straszną scenę. W kałuży |dziami, coraz częściej i głośniej mówi się o 


wiadomością o tragicznem zajściu w do 
mu kapitanostwa Ustrzyckich. 

Około godziny 2-ej popołudniu w 
mieszkaniu kpt. Ustrzyckiego z 66 p. p. 
usłyszano strzał rewolwerowy. Sąsie- 
dzi którzy wtargnęli 


13-letni chłopiec zabójcą. 
Tragiczne figie z bronią, 


Stanisławów, 4 lipca. — Przy ul. Zo 
lówki 55 w Stanisławowie, 13-letni 
uczeń szkoły powszechnej Kazimierz 
rabowski, bawiąc się rewolwerem, 
strzelił do Jana Grądali, kładąc go 
trupem na miejscy. 
Sprawcę policja przytrzymała. Zwło 
i pozostały na miejscu do przybycia 
komisji sądowo - lekarskiej. 
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krwi leżała martwa 29-letnia żona kpt. 
Ustrzyckiego, do której śmiertelny 
strzał dał podczas sprzeczki  małżeń: 
skiej iej własny mąż. 

Władze wojskowe natychmiast 
<resztowały zabójcę. Ofiara zabójstwa 
osierociła dwoje nieletnich dzieci. 
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| Zaw 


wieto 


jpłat, aby poza wyrywaniem 
nieraz uratować) zębów uniemożliwić ko- 


zamierzónem jakoby odebraniu ubezpie- 
czonym, względnie daleko idącem ograni- 
czeniu pomocy. 

Niedość, że zniesiono pomoc dentystycz 
ną przez wprowadzenie wygórowanych do- 
(dających się 


rzystanie z niej ubezpieczonym  niezamoż- 


nym. Niedość, że nowa ustawa scaleniowa 
praktycznie 

odebrała zasiłki chorobowe, 
ubezpieczonym, płatnym miesięcznie, a po- 
moc lekarską rodzinom ubezpieczonych, 0- 
puszczających zatrudnienie, że pracowni- 
ków rolnych wyłączyła z Kas Chorych i 
|wprowadziłą mnóstwo innych dotkliwych o- 
jgraniczeń w świadczeniach. Dla „uwięńcze- 
nia“ dziela potrzeba jeszcze, aby w więk- 
szych miastach, gdzie ubezpieczeni przy- 
zwyczajeni są do nowoczesnego leczenia, 
za które słono płacą, znieść leczenie przez 
specjalistów, a zastąpić je przez „lekarzy 
domowych”, którzy będą obowiązani maso- 
wo „ordynowaąć* we wszystkich działach 
medycyny, a do specjalistów kierować tyl- 
ko 

w wyjątkowych wypadkach. 

Nie chcemy w to wierzyć. Jeśli to jednak 
prawda, to cel tych zamierzeń mógłby być 
tylko jeden. — Zachować nikłe pozory po- 
mocy leczniczej, aby przecież czemś uza- 
sadnić pobieranie 

wysokich składek i dopłat. 

Już upłynęło pół roku od nowej ustawy, 
s dotąd nikt nie wie, na jaki fundusz idą 
pobierane od pacjentów kasowych dopłaty 
do leków i pomocy lekarskiej. Natomiast 
wiadomo z wywiadu prasowego w Minister 
stwie Opieki Społecznej, że administracja 

kosztuje wyżej 27 proc. 
Z gazet dowiadujemy się o tem, o czem 
zresztą wszyscy wiemy, że „moloch“ biuro- 


rągwie kościelne. 

Pożar został łednak w zarodku stłu 
| miony, tak, że straty, powstałe wsku- 
tek uderzenia gromu, nie są znaczne 
Przebywające w tym czasie w kość 
le dwie kobiety zostały lekko porażo' 
ipo pewnym czasie udały się o w! 

nych siłach do domu. 
 SETx Bai I "| TEERCZĘJĘGWAZKCKZENZEZZŚ 


nn I WIEŻY drewnianej oraz stare cho- nych s 
Ubezoeczeni zaczynają coraz ołośniej sarkać. mii 


die: leczone, lecz masowa otsnedycja Teon 


Społecznej. 


kratyczny zżera fundusze na świadczenia, : 
tych, których skonsumować jeszcze nie zd 
żył, strzeże pilnie przed wydaniem na należ 
ne świadczenia, 

Lekarzę w Kasach Chorych skarżą się że 
otrzymują z kilkumiesięcznem opóźnieniem 
ohłapy w wysokości przeciętnie 40 proc. po 
przedniego wynagrodzenia 

za swą pracę. 

Podobno komu się nie podoba, może sobic 
iść precz. Przyjdą młodsi, którzy nie mają 
praktyki, będą za pół darmo uczyć się nia u- 
bezpieczonych sztuki lekarskiej. Istniejące 
w Polsce organizacje lekarskie powinny 
przeciwstawić się w imię nauki i zdrowia 
publicznego tym pomysłom  „reorganizacyj- 
nym". i 

Ubezpieczeni nie mogą się zgodzić na 
to, aby przeciążony już obecnie lekarz ka- 
sowy, nie mający już obecnie czasu na zba- 
danie chorego spowodu nadmiaru czynności 
pisarskich i nadmiaru chorych, był ponadto 
obowiązany leczyć 

we wszystkich działach medycyny. 

Wszak nie byłoby to leczenie, lecz masowa 
ekspedycja recept. A czy ustawy Sanitarne 
pozwalają na to, aby „lekarz domowy* w 
pół godziny po opatrywaniu ropiącej rany, 
lub zetknięciu się z wypadkiem  szkarlaty- 
ny, zabierał się do badania np. kobiety cię 
żarnej? 

Zaniepokojona opinja publiczna oczeku- 
je niecierpliwie wyjaśnienia czynników mia 
roajnych. 


DZISIAJ OSTATNI DZIEŃ 


składania Kopert osiemnastej serji nagród 
ze uważne czytanie. 


Patrz str. 2-g; 


Str. 7 


Przejechane wozem dziecko 4 


EBM udało się do domu 


Tomaszów, Mazowiecki, 4. 7. (Od 
wł. kor.) Przy ul. Kolejowej zdarzył się 
niezwykły wypadek, bohaterką które- 
go była sześcioletnia Wacława Hazel- 
majerówna. Dziewczynka wykorzy- 
stawszy nieobecność rodziców w domu 
wyszła na ulicę gdzie na jezdni 
poczęła się bawić. 
momencie nadjechał 
wóz do wożenia cegieł. Dyszel wozu 
uderzył dziewczynkę w tył głowy. 
Upadła na ziemię... Koń widząc dziec- 
ko pod nogami szarpnął wozem i prze- 


W tym ciężki 


o własnych siłach. ES 


dziewczynkę nie wyrządza- 
Szarpnięty przez ko- 
przeje- 
jednak 


skoczył 
jąc jej krzywdy. 
nia wóz potoczy? się szybko i 
chał przez dziewczynkę tak 
szczęśliwie że nie odniosła ona 

naimniejszego obrażenia. 
Gdy przerażeni przechodnie którzy by- 
i świadkami zajścia podbiegli do dziec- 
ka sądząc że już nie żyje spostrzegi 
ze zdziwieniem że dziecko wstało. sa- 
mo zupełnie zdrowe trochę jedynie 
przerażone wypadkiem. 


miert a nadepnięcię na odi. == 


Trzy zbrodnie w okolicach Włocławka: 


Włocławek, 4 lipca. (Od wł. kor.) ~ 

Od dłuższego czasu pomiędzy czy 
ścicielem m. Chodcza Stefanem Młod- 
kówskim a Aleksandrem Fiuntem trwa 
ły spory rodzinne 

na tle majątkowem. 

Doszło wreszcie do ostrego starcia 
pomiędzy nimi, Hunt chwycił młotek 
j uderzył nim Stefana Młodkowskiego 


tak silnie w głowę, Że zabił go na 
miejscu. 
Policja aresztowała Hunta i przeka 


zała go do dyspózycji władz sądowych. 


TRAGICZNA ZABAWA. 
Włocławek, 4 lipca. (Od wł. kor.) — 
W wiosce Sarnowo gm. Piaski odby 
ła się zabawa strażacka, na którą przv= 
byli okoliczni wieśniacy. Miedzy uczest 
nikami obecni byli niejaki 34-letni Ed- 


Nie wchodzić, 


ward Litkie i 32-letni Kwiatkowski. 

Wieczorem, kiedy już byli w weso- 
tvch hutnorach, w tańcu Litkie nadepnął 
na nogę Kwiatkowskierwn. Ten ostatni 
podrażniomy udepnięciem, w obecności 
bawiących się, chwycił nóż, zadając 
cios śmiertelny Litkiemu, który po kil- 
ku minutach zmarł. 

Kwiatkowski został przez 
aresztowany. 


ZABIŁ KOLEJARZA. 
Włocławek, 4 lipca. (Od wł. kor.) 7 
Niejaki Zygmunt Kempczyński lat 27, 
zam w Lipnie, działając w zemście. 
dwoma strzałami z rewolweru zabił 
maszynistę Wydziału Drogowego. Kon- 
stantego Jeżewskiego, lat 43. 
Kempczyński został osadzony w wię 
zieniu. 


bo strzelam! 


policię 


Rozpaczliwy czyn zakochanego inwalidy. 


Bydgoszcz, 4 lipca. 

Mieszkańcy domu przy el Mało- 
młyńskiej 16  zaalarmowami zostali 
trzema po sobie następującemi strzała- 
mi. Okazało się, że w mieszkaniu Fiał 
kowskiego targnął się na swe Życie w 
zamiarze samobójczym zamieszkały 
tamże od kilku dni w charakterze sublo 
OSM ZN O W 0 ne IT a ZD ZO TA OOOO NĄ 


+;KRZYNKA DO LISTÓW. 


Lwiązok wośniców  prolesije.. 


Szanowny Panie Redaktorze! 

W kwietnia r. b. Zarząd Związku Wożni- 
ców w osobich przewodniczącego Białka sekr. 
Dereckiego oraz dwóch członków Związku 
Ponikowskiego 1 Krawczyka zwrócił się z proś” 
ba do inż. Wyszkowskiego, który zastępował 
kierownika Oddz, Drogowego o nieangażowa- 
nie wożniców, którzy nie pracowali nigdy na 
terenach Zarządu m. Łódzi jak również I tych 
którzy ie posiadają koni, jak to miało miej: 
sce z p. Szymańskim ze Szmytówki, Zaanga- 
łowańy fako woźnica nie posiadający koni, 
wynajął na swe nazwisko zawodowego woźni.. 
se  Ponikowskiego. 

Gdy zarząd Związku zwrócił się z prote- 
item do inž. Wyszkowskiego, inż. Wyszkow- 
ski oświadczy! — krótko: „Zadnych Związ- 
ców nie uznaję, a co ja sobie życzę, to robię. 
Drugi fakt obrazy miał miejsce 27 czerwca r. 
b. podczas incydentu z delegatem Waber- 
skiem ze Związku ZZZ. o którym „Echo” pi- 
salo, Wobec powyższych faktów składamy 
jaknajenergiczniejszy protest przeciwko inż. 
Wyszkowkiemu, maiąc nadzieję iż pan komi- 
sarz Wojewódzki wniknie w tę Sprawę. Przy 
sposobności odpowiadamy na wyjaśnienia inż, 
Wyszkowskiego. Prawdą jest iż, angażowa* 
nie i zwalnianie woźniców odbywało się wy” 
lacznie przez inż, Wyszkowskiego. Prawdą 
iest również iż od dma 25/6, do dnia 28/6 r. b. 
mimo strajku robotników sezonowych zatrud- 
nionych było woźniców około 40-5tu stwier- 
dzamy że to byli woźnice z poza Łodzi i konie 
urzędników, o których kilkakrotnie wspomina- 
Pawi jest iż za strajk woźniców został 
wydalony calkowicie zarząd Związku Wożni: 
ców na wojew. łódzkie jak również i pokaż 
na ilość członków. Inż. Wyszkowskiemu mało 
było ofiar | członków Związku sięznął więc 
leszcze do Związkty ZZZ. Stwierdzamy iż sto” 
sowane są represje przeciwko woźnicom Zwiąż 
cia ze strajkiem woźniców ejre > 
raz podkreślamy, iż nieprawdą jest jakoby by! 
stosowany jakkolwiek teror ze strony Zwiąż” 
ków podczas stralku, stwierdzamy również 
że żadnych protokółów policyjnych członko 
wie Związku nie mają. 

Na zakończenie gej 
misarzą Zarzadu m. przed 
stawienia sobie raportów pracy ród te | | 
slaźby od dnia 11/6 do dnia 15. 6. b. T. r 
186 do dnia 226 r. b. Raporty te przekonają 

niewatpliwie p. komisarza czy praca nasza DY 


ta produkcyjna. 
Łódź dnia 2 lipca 34 r. 


uprzejmie pana ko- 
zarządzenie przed 


Z poważaniem 
Zarząd. 


BIZUTERJĘ, SREBRO kwity 
jlembardowe kupaje! | płaci 
ceny Zakład Jub ersii 


Piotrkowska 7. 


Złoto 


oajwyższe 


1. Fijałko, 


POTRZEBNA zdolna panna chrześcijan 
* do krawcowej. Zgłaszać się uł, Miel 
czarskiego 3. front. parter, m. 2. 


POTRZEBNY chlopiec z praktyką ślu- 


sarską, Łódź. Rzgowska 114. Zbrożek. 
p A Z, 


DOM murowany l-piętrowy do sprze- 
ania. Ruda = Pabiogicką. ul. Paderew 


khatora 

24-letni inwalida 
Michał Wilk, pochodzący z 
ski 

Na odgłos strzałów gospodyni miesz 
kania oraz reszta domowników usiło- 
wali dostać się do pokoju Wilka. Jed- 
także wszelkie usiłowania były darer- 
ne. pońieważ drzwi do pokoju mę 
dzieńca były od wewnątrz zamknięte 
na klucz, 

Przybyły natychmiast na wezwanie 
domowników na miejsce wypadku po- 
licjant usiłował otworzyć drzwi. prze- 
mocą, ma co Wilk odpowiedział, że 
każdego kto będzie usiłowa! wejść do 
ego pokoju zastrzeli. Dopiero po usil- 
nych staraniach udało sie pizodowni- 
kowi P. P. oraz domownikom wejść do 
pokoju sublokatora. Oczom obecnych 
przedstawił się straszny widok. Na 
zbroczonem krwią łóżku leża! ciężko 
ranny samobójca. Z głowy jego i płuc 
obficie sączyła się krew. 

Okazało się, że denat usiłując pozba 
wić się życia, strzelił do siebie trzykrot 
nie. Dwa strzały ugodziły  denata w 
głowę, a jeden w płuca. W ciężkim 
stanie przewieziono Wilka do szpitala 
miejskiego, gdzie lekarze przystąpili 
niezwłocznie 

do operacji wyjęcia kul, 

W mieszkaniu desperata na stole 
obok łóżka znaleziono podpasone foto- 
graije kilku kobiet. Zachodzi podejrze 
nie. że denat usiłował pozbawić się 
życia na tle zawodu miłosnego. Wła- 
dze policy/ne wszczęty w tej sprawie 
energiczne dochodzenia. 

Stan rannego jest bardzo eroźny. , 


po WW SZ TCZZRZCZZCZKA 


Chłodno... 


Stan pogody w Łodzi. 

Łódź, 4 lipca. Dziś o godzinie 8 rano 
termometr wykazywał 11 stopni powyżej 
zera. (Najniższa temperatura w nocy — 10 
stopni). 

O tej samej porze 
742,5 milimetra. 

Wiatry zachodnie z szybkością 8 me- 
trów na sekundę z porywami. 

Stan barometra: wolny spadek. 

Dzić chmurno i drobny deszcz. 


ŻYCIE ZGIERZA. 


SZCZEŚCIE W NIESZCZEŚCIU. 

Wczoraj wieśniak, niewiadomego na 
zwiska, zbliżając się ku przejazdowi 
koło Adelmówka, zauważył zdążający 
pociąg osobowy z Łodzi i postanowił 
nie czekając nań przejechać przez tor. 
Nie zdążył jednak tego wykonać, bo lo- 
komotywa uderzyła w wóz, który zo- 
stał roztrzaskany. Wieśniak nie od- 
niósł żadnego szwanku. W celu ujaw- 
nienia tożsamości nieostrożnego wieśnia 
ka policja prowadzi dochodzenie. 


ZAGUBIONE DOKUMENTY. 

Jan Plichta, zamieszkały przy Ryn- 
ku Kilińskiego 3, zgubił książkę inwa- 
lidzką oraz legitymacię członkowska 
miejscowego Koła Związku inwalidów 
Wojennych. Znalazcę uprasza się łaska 


Małopo|- 


ciśnienie wynosiło 


CH". 


Szczęście i powodzenie 


w życiu możesz łatwo osiągnąć, ber wzglę- 
du na wykształcenie, zdolności, wiek, za- 
wód, It, p: Tylko u mas Drogi Czytelniku 
nabyć można cudowne księgi, zawierające 
Pe > najgłębszych Tajemnic, które s 
dla Ciebie prawdziwym skarbem. Szczegć 

towe katalogi dzieł z zakresu lecznictwa, 

bygjeny, wiedzy tajemnej, bypnotyzmu, 
spirytyzmu, czarnej magji i fakiryżmu, wysyłamy pò otrzy 
maniu znaczka 30 gr. Adr.: „Perłectwatch”, Warszawa Pl. 
Napoleona skr. 453, 


Porto za przesyłkę 
Dziewiętnasta 


Fr 160 


.. 


pocztą J groszy 
serja nagró! 


za uważne czytanie. 
Słowo z umyślnym błędem (cyfrą) na 4 stronie wyciąć i zachować 


Co tydzień 


Zdarzenia i wypadki Ministerstwo zezwolito na ulgowa opłatę 


ubiegłej doby. 


(=) Wczoraj mianowAff został nowi 
wojewodowie. 

Wojewodą warszawskim został b, min. 
Nakoniecznikow-Klukowski, (woj, Twardo 
przeniesiony został w stan nieczynny), woj. 
kieleckim b. dyr. biura sejmowego dr. Dzia- 
dosz, woj. Białostockim—generał Głucrow- 
ski. 

Dyrektorem biura sejmowego został 
mianowany dotychczasowy kierowffk biura 
stenografów parlamentarnych major Rutfkow 
ski. 

(=) Do polskich zwycięzców Atlantyku 
braci Adamowiczów napływają ze wszyst- 
kich stron świata depesze gratulaCyfne. M. 
in. nadesłał depeszę marszałek lotnictwa 
włoskiego Palbo. Bracia AdamóWicze znaj- 
dują' się dbecnie w dość kłopotliwych wa- 
tunkach materjalnych, gdyż w organizację 
łotu włożyli cały swój majątek. To też, aby 
przyjść z pomocą lotnikom z  fnicjatywy i 
pod protektoratem inż, gen. Leona  Berbe- 
ckiego zawiązał się specjalny komitet, mają 
cy na celu zakupienie drogą składek społe- 
czeństwa samolotu braf Adamowiczów, na 
którym dokonali przelotu ponad Atlanty- 
kiem. 

(—) Według doniesień z Niemiec aresz 
towano około 200 przywódców szturmówek. 
Mają oni stanąć pqzed doraźnym  trybuna- 
łem partyjnym. Trybunał wydał już podo- 
bno 50 wyroków śmierci. 

Wśród straconych znajduje się podobno 
także b. minister Rzeszy, słynny  Trevira- 
pus. 
Wicekanclerz Papen. miał się podać do 
dymisji. Dymisja ta jednak dotąd nie zosta 
ła przyjęta. Mówi się o Papenie jako o upa- 
trzonymt kandydacie na tymczasowe stano- 
wisko prezydenta Rzeszy, 

(—) Wczoraj w Warszawie przy 
Widok, lokator tego domu « Smietański 
sprzeczce z administratorem domu Korn- 
goldem -o obniżkę czynszu — wyjął rewol- 
wer i śmiertelnie administratora postrzelił. 
Ciężko ranił również jednego z jego krew- 
nych Śmiefański zbłęgł. ł 

(—) Na posiedzeniu grupy konstytucyj- 
nej BBWR. ułożono nowy tekst projektu u- 
stawy o Legjonie Zasłużonych. Treść tekstu 
jest nieznana. 

(—) Na ostatniej naradzie prezydjum 
klubu BBWR. premier rządu Kozłowski du- 
żo uwagi w swem przemówieniu poświęcił 
Łodzi i zagadnieniu walki z bezrobociem na 
jej terenie. 

(—) Wczoraj podpisane zostały pomię* 
dzy przedstawicielami polskiego przemysłu 
węglowego a delegacją włoskich kolei pań- 
stwowych dwie umowy w sprawie dostawy 
poważnych ilości węgla polskiego na łączną 
sumę 13 miljonów lirów. 

Obie tranzakcję są kompensacyjne, gdyż 
dostawa węgla odbędzie się tytułem wymia- 
ny za produkty samochodowe firmy Fiat, do- 
starczone do Polski. 

(—) W sprawie przyczyn zatargi robot 
ników sezonowych z zarządem miasta komi 
sarz rządowy inż. Wojewódzki zaznaczył, 
że 40 proc. podwyżka płac jakiej domagają 
się robotnicy spowodować może zmniejsze- 
nie liczby pracujących lub liczby dni w ty- 
godniu. Zarząd miasta gotów jest zawrzeć 
umowę zbiorową ale na warunkach, które 
umożliwiłyby stały wzrost liczby zatrudnio- 
nych robotników. 

(—) Przed Sądem Okręgowym w Łodzi 
stanęli Feliks Świderski i Tadeusz Skonka, 
oskarżeni o dokonanie napaści w dniu 11 
marca na mieszkanie pp. Krystków (ul. 
Wrzesińska 105). i 

Bandyci wyrąbali drzwi, wiodące do 
mieszkania i usiłowali zabić Józefa Kryst- 
kę, który w swoim czasie złożył zeznania 
obciążające brata Świderskiego. 

Krystka, uciekając przed bandytami, wy 
skoczył z okna Il piętra na bruk, doznając 
połamania nóg; przez rozpaczliwy ten krok 
Krystka uniknął śmierci z rąk morderców. 

Po przeprowadzeniu postępowania dowo 
dowego sąd skazał Świderskiego na 2 lata 
więzienia a Skonkę na 9 miesięcy więzienia. 

(=) Wczoraj przy ulicy Abramowskie- 
go 11 lokatorzy tego domu Wacław i Leo- 
kadja Danke eksmitowani po raz czwarty 
za zaleganie w komornem napadli na właści 
ciela domu Cieślewskiego w obecności leka 
rzą i komornika, Danke uderzył go dwa ra 
zy nożem, a żona jego dobiła go siekierą. 
W ostatniej chwili komornik przeszkodził 
8-letniemu ich synowi zadać cios ofierze. 
Dankowie wyrzucili konającego Cieślewskie 
go przez okna na podwórze. Zbrodniarzy 
aresztowano. 


ul. 
w 


„WESOŁY TYDZIEŃ* 
w „Metro” t „Adria. 


Doskonały pomysł miała dyrekcja por 
go 
dzień z udziałem najlepszych komików ekranų 
z Flipem i Flapem ma czele. W czasie, gdy $zā- 
leje kryzys, gdy ludzie uciekają przed własne- 
mi troskami w krainę uludy, w zaczarowany 
świat srebrnego ekranu, śmiech szczery śmiech. 
„wesofkowie ekranu" staje się 


szych kino-teatrów urządzając „„wesoly 


jaki wywołują 


OYxOJZIEJSTWCITW 


otwartych, jeżeli będą zawierały nakle 
telmicy nasi mogą więc odtąd przesyłać 
za opłatą pocztową 5 GROSZY, a adres 


11 nagród? 


W WYSOKOŚCI 5 GROSZY kop: 
jone wycinki BEZ DOPISKÓW Cz; 
koperty z wycinkami bez dopisków 
nadawcy  umieszczeć na odwrav! 


kopćrty. 


JAKIE DOWODY 


OSOBISTE maw 


wymagane są przy wyjeździe do Gdańsita, 


Łódź, 4 lipca. Wobec wzmożonego obe- 
cnie ruchu turystycznego nad nasze mo- 
rze i masowych przejazdów przez Gdańsk, 
godzi się przypomnieć, że stosownie do u- 
mowy polsko-gdańskiej przy wjeździe na te 
rytorjum Wolnego Miasta wymagane są do 
wody osobiste, 

stwierdzające obywatelstwo 


polskie. — 

Dowodami takiemi są: 1) dowody osobiste, 
wydane przez zarządy miejskie i gminne, 
zaopatrzone zaświadczeniem obywatelstwa 
polskiego, 2) dowody osobiste dawnego ty 
pu w postąci książeczek, wydawane dor. 
1928 przez starostwa i 3) legitymacje urzę: 
dnicze i wojskowe. 


STRACH PRZED SĄDEM 


pchnął wieśniaka w objęcia śmierci. 


Turek, 4 lipca. W dniu wczorajszym, 
w godzinach rannych w lasku na krań- 
cu osady Dobra. powiatu tureckiego, 
znaleziono zwłoki młodego mężczyz- 
ny. Przeprowadzone oględziny  lekar- 
skie wykazały. Że mężczyzna ów 

otruł się karbolem. 
Denatem, jak wykazało dochodzenie 0- 
kazał się 22-letni Józef Tomczyk. za- 
mieszkały we wsi  Wola-Piekarska. 
powiatu tureckiego. W ubraniu Tom- 
czyka znaleziono list, w „którym denat 


wyjaśnia przyczynę swego rozpaczii” 
wego kroku. Jak się okazuje Tomczyk 
został pociągnięty do odpowiedzia!no- 
ści sądowej za 
jakieś większe przewinienie. 
Bojąc się kary młody mężczyzna na kil 
ka dni przed rozprawą pozbawił się ży- 
cia. 
Zwłoki Tomiczyka, po 

dzonych oględzinach komisji 
lekarskiej wydano rodzinie. 


przeprowau- 
sądowo « 


Wczorajszy koncert orkiestr rmońskich. 


Tłumy na bo 


Łódź, 4 lipca. 7 W dniu  wczoral- 
szym odbył się na stadonie ŁKS przy 
ul Aleja Unji wielki koncert symfonicz 
ry w wykonaniu 750 członków rumuń 
skich orkiestr wojskowych ood dyrek- 
cią płk. Egizzia Massiniego 

Na stadionie koncertancj ustawili się 
w olbrzymi czworobok, Licznie zgro- 


isku Ł,K.S-u. 


madzona publiczność wysłuchała sto ac 
hyr nu narodowego polskiego i rumuń- 
skiego, poczem orkiestry przystąpiły do 
wykonania programu. 

Spowodu deszczu, 
skrócony» 

Publiczność nagrodziła kanetmistrza 
i końcertantów rzęsistemi oklaskami. 


koncert zostal 


Napad na właściciela sadu. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 
Łódz, 4 lipca. Ubiegłej nocy, około go- jSłyszeli sąsiedzi i zawezwali pogotowie. 


dziny 2, miejskie pogotowie ratunkowe za- 
wezwane zostało ma ulicę 
gdzie w sadzie owocowym znaleziono pobi 


Przybyły lekarz stwierdził u Śmiałkow= 


Murarską 27, | skiego szereg ran twarzy i rąk i po udziele- 


niu pierwszej pomocy, pozostawił go ma 


tego właściciela sadu i wymienionej posesji | miejscu. 


Ignacego Śmiałkowskiego. 


Sprawców pobicia Śmiałkowskiego i kra 


Jak się okazało Śmiałkowski pilnując w |dzieży owoców poszukuje zaalarmowana o 
nocy sadu pochwycił na kradzieży owocu | wypadku policja. 


kilku osobników, których usiłował 
mać, Amatorzy owocu poturbowali 
dotkliwie Śmiałkowskiego, poczem 


zatrzy- 
jednak 


„MOJE MARZENIE TO TY“ 
w „Rakiecie'”. 


„«Jest jedna rzecz taka stara, jak świat, jed 
na rzecz, co miłością się zwie... tę piosenkę 
śpiewa pocieszny chór rewelersów w filmic 


do bogatego pięknzgo młodzieńca. 

Z ekranu spływa na widza fluid radości, ħu- 
moru t pikantnej piosenki, Doskonale dobrany 
zespół aktorski z rozkoszna Lilianą Harvey na 


skonała reżyseria, piękna wystawa i atrakcyj- 
ność sameto tematu — to wszystko składa się 
na widowisko barwne, urozmaicone, pulsujące 
humorem. 


„MUSISZ SIĘ OŻENIĆ" 
w „Palace”, 


Scenarjusz filmu obfituje w epizody mallow- 
niczę i humorystyczne. Aleksandor Korda, 
mistrz europejskiej reżyserji, znowu stworzył 
nadzwyczaj miłą, wesołą komedję z Rolandem 
Youngem i Merle Oberon w rolach głównych. 
Zwrócić uwagę należy na ciekawy montaż i 
akompanianent dźwiękowy. 

Obok wartości wokalnych, posiada fiim » 
sisz się ożenić” niezaprzeczone również za 
kinowe, zwłaszcza w części pierwszej tętniące! 
humorem i ruchem. Rzecz oparto 


stę sytuacja. Zdjęcia bsz zarzutu, 
dyskretna. 


Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 
upadłość firmie Tow. Akc. Manufaktury Bawe 
upadłości oznaczyć na dzień 30 czerwca 1934 
rzem Sędziego Handlowego Dra Zygmunta 5c 
inż. Tomasza Oxińskiego, 5) oddać upadłego 


one znajdują. 


lipca 1934 r. o godz. 12 stawili się w Sądzie 


przy Pl. Dąbrowskiego Nr. 5 


dydatów na syndyków tymczasowych. 


zbiegli. |na „Mani“ 
jęki poranionego właściciela sadu U- |przez wypicie większej dozy jodyny 26-let- 
aaa nia Kornelja Turczyk, 


„Moje marzenie to ty“ i tą piosenką kończy się| nia ciała Michał 
ta wesoła komedja muzyczna, będąca zachwy- | ker obaj niewiadomego miejsca zamieszka- 
cającą opowieścią o miłości prostej dziewczyny nia 


ña  zręcznej |wprowadzenie „mówionych myśli” 


i zawikłaniach wyjaśni:|nych osób (to co w dkilogu dramatycznym 0” 
anefocie. Po sanse aparatura —|znaczono słowami: na stronie). Film specyficz 


OGŁOSZENIE. 


dla dłużników, 6) nakazać opieczętowanie ruchomości i 


rot >< łości 
Na mocy art, 476 i 478 K. H. wzywam wierzycieli powyższej upadłość! Je Handlowym 


osobiście lub przez pełnomocnika z 
jącemi ich wierzytolności w cdu wyskichania sprawozdania kurator 


4 % 4 
W dniu wczorajszym w lesie miejskim 
usiłowała pozbawić się życia 


niewiadomego miej- 
sca zamieszkania. Desperatkę, po  udziele- 
nia jej pierwszej pomocy lekarskiej, pozo- 
stawiono na miejscu. 
śe * e 
W bójce ulicznej odnieśli ogólne obraże 
Piekarski i Gustaw Zel- 


Wymienionym udzielił pomocy lekarz po 
gotowiąa ratunkowego. 


czele i z Lew Ayresem. jako jej partnerem, do- 


„MIODOWY MIESIĄC" 
w „QGrand-kinie**, 


Trudno sobie wyobrazić bardziej grotesko- 
wą parę kochanków, niż Zasu Pitts o smutnej, 
tragicznej twarzy — i Slim Summerville, Ale 
dlatego właśnie kazano im przeżywać na ekra* 
nie swój „miodowy miesiąc", 

Treść jest banalna. Pokojówka i lokaj otrzy= 
midą w spadku wielki majątek i 

pobierają się. 
Teraz dopiero następują kłopoty, swawolne da: 
my Z towarzystwa starają się uwieść świeżo u 


Mu- | pieczonego niiljonera, on jednak mie reage m 
tety | pókusy. 


Na uwagę zasługuje ciekawy eksperyment: 
poszczegól- 


nie amerykański. 


2 lipca 1934 r. zaocznie postanowił: 1) ogłosić 
Inianej, Jakub Kestenberg, 2) chwilę otwarcia 
r. tymczasowo, 3) zamianować Sędzią Kornisa- 
hinagla, 4) zamianować kuratorem upadło?** 
pod dozór policji (osadzić upadłego w arsZcie 
rzeczy upadłego, gdziekolwiek się 


Za zgodność Kurator masy upędfości 
inż, T. Oxziński. 


aby w dniu 18 


Łodzi w Wydzi 
dowodami usprawiedliwia- 
a masy i wyboru kan- 


Okręzowymi w 


Sędzia komisarz:: 
Dr. K. Schinaget. 


|- 


)5 


Nr 18 


ACRON 


Str. B 


i „Drzwi obrotowe Europy". E= ()jopjot o wielkim talencie prawnicza. 


CIENIE MARSYLJI. 


TAJEMNICE PORTOWYCH ZAUŁKÓW. 


Marsylia, w. lipcu. 

Należy do zjawisk codziennych w 
farsylji, że niespodziewanie ktoś zni- 
z widowni, by nigdy już 

nie powrócić więcej. 

Jak wiadomo, w tem mieście porto- 
wem, zwanem „drzwiami cbrotowemi 
Europy”, mieszkają przedstawiciele róż 
nych ras i narodów. W atmosferze 
mieszanych żywiołów nocne bijatyki i 
zabójstwa w dzielnicy portowej stano- 
wia fakty powszednie, nie przejmują- 
ce już nikogo. 

Dzielnica portowa w Marsylji przed 
stawia się niezwykle malowniczo ze 
swemi skromnemi, wąskiemi zaułkami, 
częstokroć - zamkniętemi przez bloki 
drewniane, podtrzymujące domki, naru 
szone przed kilku laty przez trzęsienie 
ziemi. W tej właśnie dzilnicy miesz- 

za się liczne knalpy chińskie, 
iapońskie i senegalskie, nos”ace wspól- 
na nazwę barów. Bywalcami ich są 
przeważnie żołnierze legii cudzoziem= 
skiej robotnicy i marynarze. 

Pomimo licznych, dobrze urządzo- 
tych przytułków noclegowych w Mar 
sylii, spotkać tutaj można bardzo wiele 
bezdomnych mężczyzn i kobiet. Na- 
wet na stopniach schodów, prowadzą- 
tych do głównego we'ścia ratusza w 
ciagu dnia zobaczyć można bezdomne 
kobiety z dziećmi. Na głównej ulicy 
Marsylii, słynnej Cannebiere. w zimo 
wych miesiącach roi się od przytulo 
nych do ścian domów postaci, trzęsą- 
cych sie z zimna w cienkiem ubraniu. 
Również i na wielkim placu pomiędzy 
gmachem giełdy, a pocztą główną 

pełno biedaków. 

Dniem grzeją się na słońcu, nocą w 
porze zimowej rozpalają ogniska z prze 
1óżnych odpadków. 

Wzmiankowany plac w nocy nie 

s; miejscem bezpiecznem. Trafiają się 
utai częste napaści, a nawet morder- 
stwa mie należą do zjawisk odosobnio 
nych. Podczas dnia plac staje się wi- 
downią różnych gier i rozrywek. Pro- 
dukuja się tutaj mówcy publiczni, akto- 
rzy itd. a tylko na krańcach placu 
chronią się nędzarze. 

Z jednej strony placu, obok wielkiego 
domu towarowego, zna:duie się nędzna 
budka szewca ~ Ormianina, sklecona 
z desek, służąca mu jako warsztat i dom 
mieszkalny zarazem. Nieco dalej widzi- 
my inną budkę — pisarza į tłumacz 1. 
Zavody powyższe upraxiaiją fiówniz 


ua 


Arekowie i Orinianie, pouewaz NŚród 
roocków ich jest sporo awsifare'ń w. 
Pod względem sprzeczności — kon- 


Powieść. 
ROZDZIAŁ X. 


_ Marski wcześniej ochłonął z wra 
żenia, niż krewni Jana Boltona, 

— Ano, stało się, — mruknął, — 
ktoś nas tu uprzedził. 

— Kto?! — wybuchnął Ludwik. 
zezując wyraźnie w stronę leciwe- 
go lokaja, — A któż- spośród nas 
Wszystkich wiedział, gdziej jest ka- 
sa?! 

— Racja! Tylko on mógł skraść 
te pieniadze... 

— Złodziej! 

— Kanalja! 

— Oddać go policji! 

— Zrewidowąć mu rzeczy! 

Sędziwy sługa spoglądał ze zdu 
mieniem na tych ludzi, przed chwilą 
tak uprzejmych dla niego, tyle mu 

obiecujących, a teraz spoglądają- 
cych nań z nieukrywaną nienawi- 
ścią: Wreszcie napisał coś i podał 
papier Marskiemu któremu Ludwik 


Strzał o Świc 


trestu pomiędzy straszliwą nędzą a bo- 
gactwem, pierwotnemi  schroniskami 
mieszkalnemi a wspaniałą architekturą— 
Masrsylja przypomina Chicago. 
Brak moralności, wzgl. cczwiązłość 
obwczajów., jest«w każdem inieście por 
t wem ten sam. Dlatego nie wspomi- 


namy szczegółowo 0 speuitlnych Jo- 
kalach tego miasta. 
Dziwnym zbiegiem okolczności za 


kazene ulice dzielnicy nędzarzy z okna 
mi otwartemi, ukazującemi wnętrze po 
kojów, nie większych niekiedy od 
przedziałów wagonowych, znajdują się 
9 kilka kroków zaledwie od. ratusza. 
Ulice te słyną z t.zw. „coup du cha- 
ptau”, względnie okradania z kapelu 
szą, które w tei dzielnicy zastępuje 
inse dochody”. Niezawsze ominąć 
można przejście przez podobną ulicę, 
ro kończy się schwytańiem kapelusza 
w przelocie. Odzyskać można nakrv- 
cie głowy po zapłaceniu okupu, za- 
leżnego w swej wysokości całkowicie 
od domniemanej możliwości pieniężnej 
poszkodowanego. 

Kiedyś o północy, przechodząc obok 
wielkiego targu owocowego, słyszeliś- 
my ludzkie chrapanie, wydobywa ące 
się ze skrzyń, przeznaczonych 

na jarzyny I kartofle. 

Podczas nocnych przechadzek w 
Marsylji obowiązuje czujność, zwrócona 
gićwnie na to, co dzieje sią za pleca 
mi rrzechodnia. 

Znaleźliśmy się kiedyś w barze se- 
negalskim, gdzie właścicielka lokalu z 
zadziwiającą wprawą 1 przy.omnością 
umysłu pełni, wielorakie fuuxcie gospo- 
dyni. kelnerki, „barmana” i damy 
do towarzystwa. Dookoła czarnego 
iei oblicza pięści tej rodaków krążyły 
bez przerwy, jak ćmy dookoła Świa- 
tła, 

Zajęliśmy miejsce pod Ścianą i przy 
pomocy papierosa i kieliszka wermutu 
zdobyliśmy sympatję pewnego Senexzal 
czyka, który wypytywał nas ciekawie, 
dlaczego przyszliśmy tutaj, skoro jesteś 
my Furope'czykami? Później dopiero 
dowiedzieliśmy się, że przebywaliśmiy 
w otoczeniu licznych przestępców, i 
uważano naş, 

za tajnych agentów policji. 

To przypuszczenie prawdopodobnie 
stało się dla nas ochroną, zdvż wszel- 
vie przekroczenia przeciwko funkcjo- 
uarjuszom policii są bardzo surowo ka- 
rane. Mimo to zabójstwa policjantów 
trafiają” się często. Używa się zazwy- 
czaj podstępu: albo trucizny w napoju 
(dlatego też udaliśmy tylko że piiemy. 


ANTONI MARCZYŃSKI. 


. 
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— Ja podzielam zdanie Witolda, 
— wtrącił Michał Bolton, który nie 
brał udziału w ogólnej „nagonce“ 
na ogłupiałego Macieja, lecz skrupu 
latnie badał wnętrze głębokiej kasy 
— Maciej nie mógł zabrać stąd pie 
niędzy, gdyż nigdy ich tutaj nie 
było! > 
Powiedziawszy to, wręczył Lud 
wikowi znaleziony w kasie bilet Ja 
na Boltona. Na drugiej stronie tej 
karty wizytowej było napisane: 

Panie złodzieju! 

Przykro mi bardzo, że fatygo- 

wał się pan napróżno.. Pienią- 

dze są, ale chowam je w bez- 
pieczniejszej skrytce. 

— Nigdy tu pieniędzy nie było, 
— powtórzył Michał Bolton, — je- 
żeli to pisał naprawdę świętej pamię 
ci burżuj. 

Marski najbardziej kompetent- 
ny w tej sprawie oświadczył, że tak. 


|że poznaje pismo swojego zmarłego 


natychmiast wyrwał go z reki.. Prze |chlebodawcy. 


czytał Zaklął.. 
— „Co się stało”, nagryzmolił 
Szubrawiec! Głupiego udaje! 
_ Jedynie Witold Rey ujął się za 
ci aYcem, dowodząc, że przecież Ma 
aieia miał dostępu do kluczy, że 
włazy. vłby im wskazał miejsca, gdzie 
Hajdowała się kasa, gdyby on ją 
wypróżnił, itd. itp. s 
_ — Kuzynek naturalnie znowu w 
Opozycji, kuzynek woli trzymać stro 
I lokaja, niż rodziny! — pienił się 
—tidwik, — Na szczeście jednak nikt 
i nas twojego zdania nie podziela 
policja łatwo. 
m. EET peee | 
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— W takim razie nieboszczyk 
hazgrał, jak sztubak. 

Wizytówka wędrowała z rak do 
rąk, wywołując różnie “komentarze, 
aż powróciła do Ludwika i dyskret 
nie utonęła w jego Kieszeni.. Więk 
szość oburzała się na zmarłego spad 
kodawce. 

— Miła rodzinko, de mortuis aut 
nihil. aut bene. — przypomniał Mi- 
chat Bolton. znudzony tem narzeka 


'stuszniej w świecie 


| poszukiwania 


|Ach, nie macie 


wylewając zawartość kieliszków w do 
4odnym momencie) albo też ciosu 
sztyłetem w plecy w chwili opuszczenia 
lokalu. TAC A A 

Zdała od centrum miasta znajduje 
się dzielnica cygańska, zamieszkana 
przez przybysżów z Pirenejów. koczu- 
jacych w wozach i namiotach. 

W dzielnicy arabskiej, której miesz 
kańcy trudnią się przeważnie handlem 
obuwia, trafia się często, e przechod 
niom w biały dzień wycinają kieszenic, 
wraz z zawartością. 

ivxckonywarie zdięć w t21 atmosferze 
ico byłoby rzeczą wielce ciekawą) jest 
bardzo utrudnione. Wszyscy opierają 
się temu, w obawie, że fotografie do- 
stać się mogą w ręce policii. Ponadto 
są osoby, które mimo swego uczciwego 
pochodzenia znajdują największą przy- 
jemność w obcowaniu z podejrzanemi 
elementami i nie chcą być poznane, spo 
uUealiśmy naprz. znalą w Marsylji »na- 
rzeczoną chińską” — młodą dziewczy 
ue, utrzymującą, że żyć może  tyiko 
wśród ludzi rasy żółtej. 

Niebezpieczeństwa dzielnicy porto- 
wei grożące nocą, do pewnego stopnia 
ilódają jeszcze uroku ciekawym jej zauł 
kom. Stąd są turyści, który żałują, 
że obecny naczelnik policii marsylskiej 
wykazuje wielką energię w tępieniu 


przestępstwa i prześladowaniu podejrza 
Porucki. 


nych osobników. 


Grupa studentek tinduskich 


. a 
Zdumiony sędzia 

Przed sądem dla nieletnich w miejsco- 
wości angielskiej Southampton stanął 13-1et- 
ni chłopiec, oskarżony o napad 

i ciężkie poranienie kolegi. 

Ku zdumienia sędziego, młody winowaj- 
ca nie chciał się pod żadnym pozorem zgo- 
dzić na obronę adwokata, oświadczając, że 
„sam będzie się najlepiej bronił". 

Zdumienie sądu przeistoczyło się skolei 
w nietajony zachwyt, gdy 13-letni chło- 
piec rozpoczął swą obronę, Punkt po punk- 
cie zbija oskarżenie, wskazywał na roz- 
bieżność oświadczeń poszczególnych świad- 
ków, którym sam zresztą 


zdawał zręczne pytania. 


odroczył sprawę. 

Jeden z naocznych Świadków bójki, jaką 
wszczął oskarżony chłopiec, wpędzony. w 
istną matnię pytań, przyznał wkońcu, że na 
skutek pewnych wątpliwości cofa swoje u- 
przednie zeznania: nie jest pewien tożsamo- 
ści oskarżonego z chłopcem, który napad? 
na kolegę. 

Sąd, zdumiony i zaskoczony niebywałe- 
mi zdolnościami obrończemi nieletniego 0- 
skarżonego, odroczył sprawę na przeciąg 
dwu tygodni. Sędzia oświadczył po rozpra- 
wie, że „nie chciał wydać wyroku w stanie 
podniecenia nienaturalnego, które wywołał 
w nim 13-letni chłopiec o wielkim łalencie 
| prawniczym”, 


Zawiedzione nadzieje Alfonsa. 


Zdeironizowany król hiszpański nie może patrzeć na Syna. 


Zdetronizowany król hiszpański Alfons 
zażywa powszechnie sławy człowieka 0 po- 
godnem, łatwem usposobieniu, które mu zje 
dnuje powszechną sympatję. W jednym wy 
padku przecież król Alfons okazuje się 

twardy i zawzięty, 
a mianowicie wobec swojego najstarszego 
syna, księcia Asturji. 

Jak sobie Czytelnicy przypominają, ksią 
żę, noszący obecnie tytuł hrabiego Cavadon 
ga, poślubił przed rokiem w Szwajcarji mło 
dą Kubankę, senoritę San Pedro Ocejo. Mał 
żeństwo to natrafiło na najostrzejszy sprze 
ciw króla i mogło być dopiero zawarte, gdy 
książę Asturji zrezygnował ze swoich praw 
do tronu, wobec czego zyskał pełne prawo 


Rzymie. 


j ET 


zwiedza zabytki Rzymu. 


čo rozporządzenia swoją osobą i sercem 

Związek ten obudził tem żywsze zaintere 
| owanie w całym świecie, że oboje małżon= 
kawie 


są chorzy na piersi. 
Dlatego też może tem śmielej bronili swo: 
ich praw do osobistego szczęścia, nie spo- 
dziewając się wiele od przyszłości. 

Król Alfons okazał się w dalszym cląga 
nieprzejednany i uszczuplił do minimum apa 
naże księcia, który wskutek tego, gdyby 
nie pomoc matki, znałazłby się w bardzo 
krytycznem położeniu. 

Po mezaljansie księcia Asturji, następcę 
tronu mianował król czwartego swojego Sy 
na, don Juana. Ten książę, korzystając ze 
szczególnej dla siebie łaskawości ojca, za 
pragnął 

doprowadzić do zgody w rodzinie. 
jako najodpowiedniejszy moment wybrał 
dzień swoich urodzin i zaprosił ua tę uro- 
czystość do posiadłości króla Alfonsa w 
Fontenebleau hrabiego Cavadonga z małżcn 
|ką, licząc na moment niespodzianki. Gdy 
jednak przy stole zjawiła się młoda para, 
ról Aifons powstał z miejsca i bez jednego 
słowa opuścił salę, poczem zamknął się w 
swoim pokoju, z którego mimo _ usilnych 
próśb królowej i syna już przez cały dzień 

mie wyszedł. 

Pogodzenie królowej matki z księciem 
Asturji nastąpiło ubiegłej zimy, kiedy kar 
że zachorował w Paryżu na ciężką grvp*, a 
lekarze nie wróżyli mu wyzdrowienia. Na 
wiadomość o ciężkiej chorobie syna  nszy- 
był wówczas także i król Alfons de Parv- 
ża, nie dał się jednak nakłonić do odwie- 
dzenia chorego. 

Znający stosunki w rodzinie królewskić” 
twierdzą, że król Alfons pokładał właśnie 
w tym symie największe nadzieje i dłatego 
nie może mu przebaczyć pokrzyżowania je- 
zo planów przez zawarcie małżeństwa z 0: 
sobą mieszczańskiego pochodzenia. 


— Trudno przeczyć, ale czego 

ięcej?+. No?.. Ha, więc ja wam 
sam powiem.. Dowodzi, że najnie- 
podejrzewaliś- 
cie biednego Macieja... Powinniś- 
cie go za to przeprosić. 

Nikt się do tego nie kwapił. 
Każdy wolał sobie łamać głowę 
nad rozwiązaniem zagadki, gdzie 
są pieniądze, wolał ich szukać. Te 
trwały z małemi 


jprzerwami aż do późnego wie- 
czort. 
Elżbieta Reyowa oświadczyła 


przy. kolacji T.udwikowi, że Irena 
iest ogromnie osłabiona, że wprost 
nie mogłaby się zwlec z łóżka, że 
wobec tego pragnie pozostać w jej 


|pokoju przez noc, a może i dłużej. 


— Czy nie masz nic przeciwko 
temu? 

— Nie, droga ciociu? przeciw- 
nie, jestem ci serdecznie wdzięcz- 
ny, że opiekujesz się moją żoną... 
Ach, n pojęcia, jak mnie 
jej dzisiejsze omdlenie niepokoi, 
iak mnie martwi... 

Wyglądał rzeczywiście na zmar 
twionego-  Westchrrął, posmutniał, 
przestał rozmawiać z Lidją, ale w 
chwile później mrugnął na nią we- 
soło i otrzyma! nawzajem poroztt- 

miewawcze spojrzenie. Było to 
zrobione tak dyskretnie, że tycli 
„optycznych depesz* nie powinien 
był zauważyć nikt. A jednak... 

Po kolacji Michał ofiarował się 
odprowadzić do domu  Marskiego, 
bowiem chciał z nim pomówić o o- 
wej „amerykańskiej“ siostrze Jana 
Boltona, Anieli o której zarówno 
Ludwik, jak 1 Dornowie, czyli Do 
rązilowie. a nawet poczciwa Elżbłe 
ta wyrażali się z przekąsem. pow- 
tarzając aż da znudzenia, że cała 


rodzina wyparła się jej i nigdy z 


niem. — Czy wiecie, czego ten bi-|"ią nie utrzymywała stosunków. 


let dowodzi? 


— Niewiele będę mógł panu po 


mnie oszukiwano*» 


tylko tyle, że pani Aniela mieszka. 
w Chicago i że mój chlebodawca 


ją utrzymywał od niepamiętnych | 


lat. | 

— Bardzo to pięknie Świadczy 
o moim wujaszku, — (Michał zda 
żył już wuwieżyć w to, iż jest krew 
nym Jana Boltona) — że, gdy ta- 
ła rodzina uparcie bojkotowała tę 
Anielę, on nietylko nie zerwał z 
nią stosunków, ale jeszcze poma- 
gał jej finansowo.. 

— Lecz wkońcu 
zerwał. 

— Co pan 
jakże to było? 

— Tak było, że regularnie co 

miesiąc posyłało się jej pięćset zło 
tych i nieboszczyk Jan Bolton sam 
zawsze pamiętał o terminie. Osta- 
tnio  przekazywałem pieniądze 
pierwszego lutego. więc na pierw- 
szego marca wypadała jej następ- 
na rata. Nadszedł pierwszy, a wuj 
pański nic, ani słowa.. „Zapomniał“ 
pomyślałem sobie, „nareszcie raz 
zapomniał'. Napomknąłem więc w 
rozmowie o marcowej racie, a ten 
jak nie huknie na mnie! 

— Zwymyślał pana? 

— Pytanie!.. On się ze słowami 
nie liczył nigdy, więc początkowo 
nie byłem zaskoczony jego- wybu- 
chem.. Lecz po chwili zmiarkowa- 
łem, że musiało zajść coś powa- 
żniejszego. że ta siostrunia wesz- 
la mu za skórę bardzo głęboko. 
Przez dobre pół godziny klął i.. 

— Na nią? 

— Czy na nią? Hm, tego dziś 
nie pamiętam; przecież zgórą dwa 


mówi! Dlaczego? 


miesiące upłynęły od tej chwili... 
Ale utknęło mi w pamięci jego 
zdanie.. 

~- Mianowicie? » 

— Mianowicie; „dość długo 


no ?! Czy 


— Że stryj Był skoficzonymi dzi- wiedzieć — zaczał administrator — Oszukiwa 
TY” aj € 7 == ieleniowskiego klucze. =» Wiem iuapewno tak powiedział? ~~ 


á 


również z nią | 


— Napewno. Nawet kilka razy 
powtórzył te słowa, jak również 
swoją grożbę. że zwolni mnie ną- 
tychmiast z posady. jeżeli ośmielę 
się kiedykolwiek wspomnieć mu o 
przekazach do Chicago, o tych, jak 
się wyraził, „haniebnie wyłudzo= 
nych pieniądzach“. 

„ — „Haniebnie wyłudzonych pie 
niądzach*!.. Ciekawe,.. bardzo cie 
kawe!.. A jakże pani Aniela zare- 
agowała na te wstrzymanie wypła 
ty jej „apanaży*? Czy pisała? De- 
peszowała? 

„ — Nie, od tej chwili 
pisac. 

, — Skąd pan wie o tem? Może 
pisałą. 

— Nie młody człowieku.. Pocz- 


| 


przestała 


on mężu nazywa się Pawley, 


tę z miasta przywozi zawsze Ma- 
teusz 1 mnie ją doręcza, gdyż ja 
zawsze załatwiam całą korespon 
dencję..: 

— Prócz prywatnej. 

-—— Oczywiście. Listy prywatne 
adresowane do Jana Boltona od- 
syłałem mu do pałacu, niemniej 
każdy taki kawałek musiał przejść 
przez moje ręce. 

I o ile dawniej co kilka tygodni 
był list z Chicago, o tyle powtarzam 
od lutego nie przyszło stamtąd nic 
więcej. Napewno! 

— Jednem słowem, — rzekł Mi- 
chał żartobliwie, — w lutym bieża 
cego roku nastąpiło zerwanie sto: 
sunków dyplomatycznych. 

— Tak, ale dlaczego? 

— Dlatego, że Jau Bolton stwier 
dził, iż „oszukiwano go“ 

— To znaczy? 

— Ba, żeby wiedzieć co to zna* 
czy, trzebaby wpierw przejrzeć o- 
statnie listy Anieli Bolton z Chi 


cago. | ć 
— Jakto, Bolton? Pani Aniel 
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ich rozdrobnienie, autorzy memorjału 
uważają za rzecz konieczną, aby rozpo 


załączonego planu. 


MOTYLE. 


fTantarantanie, małem miasteczku południa, 
które praży się na słońcu wśród balsamicz- 
mych zapachów żywicy i tymianku, dlugo 
 przygłądał się synowi swemu  Tistetowi, 
 młodzieńcowi postawnemu, w skórzanym: 
| fartuchu. Trzymając w ręce obcęgi,- Tistet 
- znieruchomiał, pogrążony w zadumie, zapa- 


dzi, w którym po okuciu pogrążały się 


„Sosem“ był roztwór, aljaż cyny i' mie» 


Krateczk i. 


Marmurowa tablica. 


świetlna 


nia, której niedługo już trzeba będzie 
męża, miała dziewięć, słowem przesta- 


Lecz idac w góry lub .na wycieczkę 
tie zapomnij zabrać ze sobą, buteleczki 
A MOLU. Amol orzeźwia i usuwa 
zmęczenie. Do nabycia w każdej apte- 
ce i drogerji. 


sprawa. 


Ar. 180 


Bandyta utonął w rzece 
podczas próby przeprawy. 


Z Żywca donoszą: 
Patrołujący w Wieprzu pod: żywcem po 


ŁÓDŹ JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 


18,55—19,00 Repertuar teatrów I komunikaty(. 


6,30 Pieśń poranna. 

6,35 Mazyka (płyty). 

6,38. Gimnastyka, 

6,53 Muzyka (plyty). 

7,05 Dziennik poranny. 

7,10 Muzyka porama (plyty). 


Michałowskiego. 
22,00 Odczyt z Krakown. 


w Łodzi. 
17,00—17,15- Muzyka (płyty). 
20,02—20,12 Repertuar teatrów. 
21,02—21,10 Muzyka (płyty). 
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Dziecko spocone ?-Przysyp je Pudrem Bebe Szofmana 


barany i byki w obłokach kurzu i wyzie- 
wów stad wydzwaniały rytmicznie: „Quey- 


ron! Quey-rant" 
Tistet, na dźwięk głosu ojca, pograżył 


Jouse Queyran, mistrz — dzwoniarz w | swoje dzwonki w roztworze, a następnie za 


wiesił je kolejne, jak dzwoneczki kuranta, na 
żelaznej siatce; 

Mistrz: Queyrau, który. młotem  okuwał 
dzwonki na kuźni, odłożył młot i podszedł 
do syna. 

— Posłuchaj, Tistet — rzekł mu, — Two 
je zmartwienie sprawia mi wiełką przykrość. 


trzony na. wielką dzieżę z ogniotrwałej gł- | Co do mnie uważam, że po jednej tylka rze 


domu?” Masz lat dwadzieścia sześć, dobry; 


zawód, który porównać można z muzyką, a 


więc do niego, 


Tistet, czytałeś list mego przyjaciela; o| „Stary“ miał lat pięćdziesiąt osiem, a zaka- 
rodzicach Reginy nic złego powiedzieć nie |sane jego rękawy ukazywały ręce; 


sit Nie można było. sprzeciwiać się stąremiu, 


które 


można, Są skromnymi i zacnymi ogrodnika- {zdolne były położyć byka w czasie walki. 
mi w dolnych Alpach. Nie wszyscy praco- | Nie można również pominąć jego głowy, 
wać mogą w „muzyce“... Ale. dziewczyna, | jakby wyciosanej z ciepłego kamienia 0 o- 
którą niepotrzebnie długo trzymano w szko- | czach napoły szarych, napoly błękitnych, 
je, nabrała upodobań nieodpowiednich do | lśniących finezją i humorem. 


swego Środowiska. Ludzie ci mieszkają za 


Podróż ojca kosztowała  Tisteta dwa 


przedmieściem Digne; trochę næ uboczu. | straszłiwe dni, nie: mówiąc już o nocach. 
Otóż: Regina chodzi na: schadzki nocne w | Ojciec, owdowiawszy w trzydziestym roku 
górach, a jeżeli przypadkowo zostaje w do» |życia, nie ożenił się powtórnie ze względu. 
mu, po udaniu się na spoczynek rodziców |na „malca“. Dał mu w ręce zawód intratny, 


znajomy kowal jest uczciwym człowiekiem, 
ale okłamano go, Czuję to, Nie: wierzę, by 


Ale Tistet kochał Reginę. Czy było mo- 
źliwe, że naigrawała się z niego w ten spo- 


teczna, gdyż wyłowłony mężczyzna był fuż 
irupem, Z dokumentów. znalezionych w ma- 


mierz Gorgoń, który jest niebezpiecz=. 
ny dla otoczenia, a mimo tego znajdnie 
się bez opieki i swobodnie spacerują 


rządzenie o mechanizacji piekarń, bvło flent się cieszyć rozwojem fizycznym | łódzkie: 22,15 Muzyka tams z rest. „Gastronomia“, | 5 i piekt 
stosowane tylko do nowopowstających | młodego pokolenia, które, okazało się; 21,02—21,12 Muzyka, (płyty). 23,00. Wiadomości mateorol, dla kom. lotn, | 50 Niesz ześliwy widne w. dal 
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[e : 7 w GORY, W GÓRY MIŁY BRACIE! RASZYN, 14,05—14,15 Kom. Izby Przem. Handiowej cisnął w głowę  10-letniego Majera 


Zalberga. Uderzenie było fatalne, bm 
chłopiec załany krwią, upadł na ziemię, 
tracąc przytomność, 

Dziecko niezwłocznie oddano pod o0- 
piekę' lekarską, który przerażenym 
rodzicom oświadczył, że: chłopiec stra» 

cił . oko i na.całę życie 
pozostanie. kaleka. 


nor? Erebia?... Albo: tęż Thais. Honorati 
162... 

— Biada! — pomyślał Distęż — upofli 
mi go! 

— Powiedzże mi nareszcie — rzeki 
Queyran, patrząc synowi w ọczy — czy 
znasz to wszystko? 

— No, nie, ojcze, Ale proszę cię... Wiesz 
przecie, że,,,, f 

— Wiem, że nie nie wiesz... Cala ta ła- 
cisa, którą ci przed chwilą: wyśpiewałem, ta. 
motyle, wspaniale i rzadkie, jak cnota. Naj» 
mniejszy z nich. wart. sto franków, a ttinie, 


| ay, w której jaśniał, żółty i połyskliwy, roz-| czy — śmierci — pocieszyć się nie można. | zapala światła w. oknie.... przyjemny i rozgłośny. Nie było wioski w | wyżej tysiąca. Spotyką. się je- rzadko (a. 
| lopiony metal. Ale każdy ma swoją naturę. Jako-zacny syn, Tistet słuchał ojca, blady, z. zaciśnięte- | całej Prowanacji, któraby nie znała nazwiska | trzeba być mądrym). i tylko, w górach Dis. 
|,  — Czekasz zapewne na to, żeby ci sos |jakim jesteś, oznajmiłeś: mi: „Jak się zapa- | mi pięściami. Głos jego drżał: Qureyanów, rozgłoszonego przez dźwięki | gne. Nocne motyle chwyta się zapomocą. 
 wystygł? trujesz, ojcze, na sprawę gospodyni w tym — ©jcze — rzekł — wierzę, że twój| dzwonków stad od Alp do Kamargi. lamp.. Dlatego niekiedy. widuje. się. światłą. 


na oknach, i dlatego pewna młodą panną. 
udaje się na częste schadzki nocne w gó: 
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$port w kilku słowach. 


zu S PORT. 


W 


Dziś Vienna przybywa do Łodzi. 


NEM 49 razy w reprezentacji. 


W dniu jutrzejszym rozextane zosta- | 
nie na stadjonie ŁKS-u międzynarodo- 
wa spotkanie piłkarskie pomi ¿dzy Świe- 
taym zespołem wiedeńskim Vienną a na 
Szym jedynym reprezentantem w lidze 
ŁKS-em. Dobra ostatnio grma ŁKS-u 
w spotkaniach mistrzowski :h pozwala 
przypuszczać, że łodzianie stawią dziel 
ny opór świetnemu zespołowi gości. 
Vienna przyjeżdża do nas w ^kładzie na 
stępującym:  Noreschowsky. Rainer, 


Sanitariusze sportu robotn.czego. 


Stała opieka zdrowotna. 


jedną z niewielu u nas organizacyj, któ- 
re powołały we własnym zakresie do Życia 
stałą opiekę zdrowotną nad sportowcami, 
jest Warsz. Robotniczy Sportowy Komitet 
Okręgowy. 

(” chwili obecnej Okręg Warszawski li- 
czy 

80 sanitarjuszy wyszkolonych, 


Jutro polskie hazenistki 


jadą do Zagrzebia. 


Jutro, w czwartek wieczorem z dworca 
głównego w Warszawie, wyjeżdżają do Za 
grzebia na mecz z reprezentacją Jugosławii 
paszę hbazenistki pod opieką pp. Lipińskie- 
go i Gołąbka. 

Mecz Polska — Jugosławia, będący eli- 
minacją do mistrzostwa świata, rozegrany 


wyścig 


Tegoroczny wyścig kolarski o mistrzo- 


stwo Polski na szosie odbędzie się w dniu |cig odbędzie się na dystansie 150 kim., mi 


15 b. m. w Katowicach. Imprezę organizu- |nimum czasu dla 
je śląski Okr. Zw. Kolarski w Katowicach. | Polski — 4 godz. 


Wyścig dostępny jest dla członków to- 


DOKTOR 


Specj. chor. wenerycznych, skór- 
nycb, włosów (porady seksualne) 


Andrzeja 2. tel. 132 - 28. 


Irzyjmujo 99 * do 11 rano od 6 do 4 wiecz 
w niedziele święta od 10 do 12 wpol. 


Dr, med 


L BERMAN 


spsejal'sta chorób wenerycznych 
akórnych : płciowych 


CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 


odz, š — 12 i od 4 — 
więta od gedz. 9 — 1. 
SZNICOWE. 


*rzyjmaje ed 
w miedziale : 
CENY 


Dr. med. HENRYK 


ZIOMKOWSKI 


Specj. chorób wenerycznych, skórnych 
k | aoczopłciowych 
ś-go Sierpnia 2, 


przytmuje od 2 — 31 od 6 — 8 wiecz. 
w niedz. | święta ed 16 — 12 pe poł. 


Doktór 


TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, moczopłciowych. 
Cegielniana 4. Tel. 2 16-90. 


wzyjmyje od 8—12 1 od 5—0 wiecz. 
0d B—i pp. Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. med. 


rl, KLACZKOWA 


pełożnietwe i choroby kobiece 


Piotrkowska 99, 
tel, 213- 66, 


*rzyjm. codz. od 10—12 : od 5—8 pe peł* 
| 24 aram o O 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


PRZEPROWADZIŁ SIĘ 


na ul. Cegielnianą 11 


telefon 238-02 


Chor. weneryczne, moczopłciowe 


i skórne 
Przyjmuje od godz, 8—12, od 4—9 
w niedziele ' święta od 9—1, 


Lr. med. 


MARKOWICZOWA 


Choroby akórme weneryczne. 
Zawadzka 14 
telefon 166-35. 


p 
'tvtmute od © 60 16 soo * od $ do 8 więczói 
Dr. med. 


M. TAUBENHAUS 


Cher. kobiece i akuszerja 


Zgierska 11, tel. 246-09 


Przyjmuje od 4 — 8 w. 


kolarski 
o mistrzostwo Polski na szosie. 


tel, 118-33 


W niedziele | święta 


W nadchodzącą sobotę i niedzielę 
odbedą się w Poznaniu męskie mistrzo- 
stwa lekkoatletyczne Polski, na które z 
Łodzi wyjeżdżają następujący zawodni- 
cy: Polak i Wróblewski (ŁKS), Brajer, 
Rosław i Bystry (Zjednoczone). 

Do Warszawy na kobiece mistrzo- 
stwa Polski wyjeżdżają Wa'sówna (So- 
kół. Łódź), Kwaśniewska, Smętkówna 
i Jeworska (ŁKS). 

ŁTSG założyło protest do zarządu 
ŁOZPN-u przeciwko decyzji wydziału 
gier i dyscypliny unieważźniałącej Wy- 
grane przez nich zawody z Widzewem, 
a pizerwane na kilka minut przed koń- 
cem Odwołanie ŁTSG będzie rozpatry 
warne przez zarząd ŁOZPN na ponie- 
działkowem zebraniu. 

Zarząd PZPN-u zatwierdził byłego 
rerrezentacyjnego piłkarza Polski p. 
Zygmunta Otto jako trenera związkowe 
go dla okręgu łódzkiego. P. Otto obei- 
mue w najbliższym czasie treningi klit- 
bów b i c klasowych. 

W uzupełnieniu naszej wiadomości o 
odznakach PZB dla działaczy łódzkich 


Scrmaus, Kaller, Hofman, Machu, Bro- 
senbaur, Adelbrecht, Gschweidl, Tógi 
Erdi. Wszyscy ci gracze reprezentowa! 
już Austrję w spotkaniach międzypańs 
twowych Najbardziej znane nazvy: iska to 
Gschweidl, Hofman i Rainer. Pierwszy 
z nich reprezentował Austrje „tylko” 49 
razy. O pobicie tego rekordu ubiega się 
Rainer z 48 meczami. Vienna przybywa 
do Łodzi w dniu dzisiejszym. 


m— 


zaopatrzonych w apteczki i obsługującyt1 
wszelkie zawody sportowe robotnicze, oa 
kywające się na terenie Warszawy. 
Ponadto Okręg Warszawski posiada wła 
sną sk ładnicę materjałów opatru «kowych, 
poradnię  sportowo-lekarską w donu RKS 
Skry Okopowa 23, oraz cały zastęp leka- 


rzy-śpecjalistów. M-stwo Komunik. zawiadamia: wszystkie 


dzieci w wieku do lat 14 będą mogły w 
czasie od 8 do 22 lipca rb. korzystać z 
bezpłatnej lazdy koleją w dowolnych 
kierunkach. Dzieciom towarzyszyć mu- 
si opiekun na każde 4 dzieci jeden, któ- 
ry opłacić musi bilet wedlug taryfy nor- 


będzie w niedzielę, 8 bm. Po meczu tym 
malnej. 


hazenistki polskie rozegrają w Jugosławii 

dwa dalsze spotkania, 
występując jako reprezentacja Warszawy 
przeciwko reprezentacjom Sarajewa i Bel- 
gradu w obu tych miastach. 


x + x 

Ogół zamożniejszych dzieci wyko” 
rzystuje już w całej pelni okres waka- 
cyj szkolnych, przebywając na świeżem 
powietrzu. W miastach pozostały dzie- 
ci rodziców, których nie stać nietylko 
na wspólny wyjazd z dziećmi, ale na- 
wet na pomieszczenie samych dzieci w 
obozach letnich, czy też u krewnych. 

Polskie Kolej Państwowe Śpiesząc Z 
pomocą dziatwie i młodzieży udzieliły 
dotychczas znacznych ustępstw w tym 
kierunku w postaci indywidualnych ulg 
szkolnych. ulg grupowych szkolnych i 
dla dziatwy udającej się na wycieczki i 
kolonie letnie. Ustępstwa te sięgają nie 
kiedy 3/4 opłat taryfowych. 

Niezależnie od tego urządzają Pol- 
skie Koleje Państwowe w okresie cza- 
su od dnia 8 lipca do dnia 22 lipca szcze 
gólną imprezę dobroczynną na rzecz 
dzieci pod nazwą Polskie Koleje Pań- 


warzystw, należących do P. Z. T. K. Wyś- 


zdobycła tytułu mistrza 


40 min. 


LECZNICA 


Lekarzy specjalistów i gabinet 
dentystyczny 


Gdańska 20, tel. 115-44 


Przyjmułe od 9 rano do 8 wieczorem. 


DR MFD 


M. GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne 
zachodnia 64. 
telef. 185 - 49 
przyjmu e od 123 — 2) ea 7 — Bis wiecz 


w niedziele święta od 10 — 12 w poł. 
ni us npyośny ch leernicowe. 


od napięcia ruc 


sadniczych, dotyczących 

nowych przepisów pragmatycziych, 
uposażeniowych, dyscyplinarnych » t- 
merytalnych. Przedstawiciele związ- 


sany 


DUNTÓR 


HM. LUBICZ 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczepiciowe 


Cegielniana 7, — teleton 141-32 


pisy całokształtu stosunków 


wych, podkreślając 
nowego systemu 
trzeń emerytalnych. 


uposażeń i zaopa” 


Przytmuje od godz. P—IQ 12—2 6—8 więcz W dyskusji o tych zasadniczych za- 
w. aldna: Sao ad do 1i T> gadnieniach przedstawiciele Min. Ko- 
DR. ED. pannuun 


H. RÓŻANER Dr. mod. 


Narutowicza 9. fr. ll piętro 
Tel. 128-98. 


Choroby weneryczne, 
moczopłciowe i skórne. 
10 rano 5—8 no o 


okulista 


wyjechał. 


Przyimuje od 8 


Przychodn a Wenerologiczna 


| Godz. przyjęś od 1 — 2 1 5 — 7. 


Lekarzy specialistów H A E T rE CH r 
Zawadzka 1. tel. 205-38, t 
powrócił 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 
Choroby weneryczas — moczopłciowe i skórne 
iPorady seksua ne). 
Stacja zapobiegawcza czynna całą dobę 
Dla pań oddrielna poczekalnia. Porada 3 xiete 
a w, 


Dr. med. 
be NOKFECHKI 


choroby akórne, weneryczne 
: moczopłciowe. 


NAWROT 32, tei. 213-18. 
Przyjmuje od 3—10 rano | od 5—% wiecz. 


w niedzielę i święta od 9 do 12 w poł. 
THa nań nddzielna poczekalnia. 


PORADNIA 


WENERO OGICZRA 


Leczenie chorób 
Wenerycznych : skórnych 


Została przen esiona Zielona 2 |ul. 
9 rano do 9 wieczór, święta 9 — 2 pp. 
PGKADA 3 al i 
Dzieci i koblety przyjmuje kobieta-lekarz 
odg 11] — 113 — 4 pp. 


Re HELLER 


specj. chorób skórnych, z 
wenerycznych 1 moczopiciowych| + 


Trauguita S, telef. 179-89, 
/rzyjmaje od 8 li r. el 4 8 miacź 
W niedziele święta 11 2 pp 
mau niezamożnych eany lecznic, 

Yla pań oddzielna poczekalni”. 


Choroby skórne, 
tiotrkowska 10. T[eiet. 131-86 


przyjmwe od g. S—11 rano i od 5—9 wiecz. 
W miedziele ' święta od 10 do ! w pol 
Dla bezrobotnych ceny lecznie. 


DR. MED. 


M. Rundsztajn 


Pomorska 7, 
tel. 127-84. 


Przyjmuje od godz 4 — 7 wiecz. 


. MED. © 


Andrzeja 5 
thoroby skórne, wenoryczne© 
1 moczopiciowe 
muję od 6 doll : ed 5 de 9 pp 
niedziele | święta od 9—1 pp- 
Ola pań oddzielna poczekalnia. 


Prz 


Dr. Med. 


choroby kob ece 
przeprowadziła się 


wznowi przyjęcia 6 sierpnia r. b 
Przyjmuje od 4—6 


| Kucharski (i nowy rekord okręgu. 2) 


Czworo dzieci za darmo... 


Bezpłatna jazda kolejami. 


Dei do miasta. 


Łódź, 4 lipca. Ostatnio odbyła się 
w Ministerstwie Komunikacji konferen- 
cja z przedstawicielami związków pra- 
cowników kolejowych w sprawach Za- 


ków poddali ostrej krytyce nowe prze- 
slużbo- 


wszystkie wady — 


IGN. MARGOLIS 


Od dn. 1 sierpnia gabinet zostaje przeniesiony na 


ul. Piotrkowską 113, tel. 165-17. 


weneryczne | moczopłclowe. 


akuszerja i choroby kobiece 


NIEWIAŻSKI 


iel, 159-40 


PINCZEWSKA 
Gdańska 28 m. 4. tel. 108-01. 


dowiadujemy się jeszcze, że odznaki 
PZB przyznane zostały również pp. Ka 
nenbergowi, Kordaszowi i Nowakowi 
(złotę), posłowi Wolczyńskiemu i preze 
sowi Poznańskiemu (srebrne). 

W niedzielę dnia 15 lipca odbędzie 
si. w Warszawie międzypaństw. spot- 
korie reprezentacyjne 40'uece w lekkie) 
a. «vyce pomiędzy rep ezentacjami Nie- 
m'e, i Polski. W skład reprezentacji Po! 
ski, który ustalony. zns:anie definitywnie 
ps mistrzostwazu Poiski w Warszawie 
s»:0ą trzy łodziacka .Wajswoa hwa- 
ś;'ewska i Simętkowna, Wa,sówna star 
teweć będzie wraz z tcjzikową w dy- 
«ky 1 kuli, a F<zasuiewski i Sniętkówna 
w cszczepie oriy pesses zawodni- 
czki zostaną również na obozie przygoto 
w. wczym do ivrzysk kobiecy.b w Lon 
dy: e 

W Kaliszu odbył się pię „tobój o mi- 
strzostwo okręgu. Pierwsze meisce za- 
ial Rybak (KE. Pabianice) 3.109,67. 


Kucharski (IKP), 3) Zieleniswski (Pro- 
sna), 4) Lange (Wima). 


stwowe dla dzieci. Każda dorosła osoba 
będzie mogła w tym okresie czasu za- 
brać ze sobą bezpłatnie w podróż dzie- 
Gi do lat 14 w liczbie najwyżej 4. Podróż 
tego rodzaju może się odbyć w Il lub IHI 
klasie pociągów osobowych, dowolną 
ilość razy, bez żadnych szczególnych 
formalności. Można więc będzie zabrać 
zę sobą własne lub cudze dzieci, byle 
zabierający dzieci czyli opiekun nabył 
dla siebie normalny bilet według pelnej 
taryfy i opiekował się dziećmi w dro- 
dze. Przy nabyciu biletu normalnego 
dla opiekuna wyda kasjer na żądanie od 
powiednią ilość biletów kontrolnych 
(najwyżej 4) dla dzieci jadących z opie 
kunem, zaznaczając na bilecie kontrol- 
nym stację docelową i numer biletu 
opiekuna. 

Celem wylegitymowania wieku Star 
szych dzieci powinien opiekun mieć 
przy sobie matrykuły szkolne, metryki 
lub inne dowody tych dzieci. 

Warunki powyższe podane są w ñb- 
wieszczeniach przy kasach biletowych. 

Impreza kolei ułatwi niechybnie od- 
bywanie wycieczek Z dziećmi po kraju, 
z miast na wieś, nad morze, w góry i ze 


e—a 


Awanse kolejarzy zależeć bedą 


hu pasażerskiego. 


| munikacji odmówili udziału, ponieważ 
| sprawy te zostały przesądzone na szer 
szym terenie w stosunku do pracowni 
ków administracji państwowej, a odnoś 
ne przepisy dla kolejarzy nie mogą od- 
biegać od przepisów, tyczących pra- 
Lowników administracji ogólnej. Dia 
złagodzenia jednak w pewnej mierze u+ 
szczerbków na uposażeniu, jakie ponie- 
śli pracownicy obarczeni liczniejszemi 
rodzinami, Ministerstwo Komunikacii 
będzie przyznawało tym pracownikom 
specjalne zasiłki. 

Omawiając ogólną politykę personal 
ną, dyrektor Biura Personalnego Min. 
Komunikacji. p. Kominkowski, zazna- 
czył, że mimo przeprowadzonych rę- 
dukcyj pracowników etatowych i sta- 
łych nie osiągnięto dotychczas 

jeszcze równowagi 

między  istotnem zapotrzebowaniem 
personelu stalego, odpowiadającem 0- 
bęcnym wymogom eksploatacji, a sta- 
nem faktycznym. Brak tej równowa- 
gi nakazuje wielką ostrożność w po” 
większaniu liczby personelu. Z drugiej 
znów strony dążeniem Zarządu P. K.P. 
jest, by każdy pracownik mógł wysłu- 
żyć pełną emeryturę. 

W sprawie awansów przedstawicie- 
le Min. Komunikacji wyjaśnili, że zasa- 
dy awansowania będą ustalone osob- 
nem rozporządzeniem ministra komuni- 
kacii. Rozporządzenie to określi moż- 
ność posuwania się z grupy podsta- 
wowej, osiągniętej przy pierwszem mia 
o dwie grupy wzwyż. Awans 


nowaniu, 
zaś zależeć będzie oprócz ogólnych 
warunków kwalifikacyjnych, także od 


czasu pozostawania na danem stanowi- 
sku i w posiadanej grupie uposażeń. ROZ 
miary jednak awansów, etatowań i u- 
stalań zależeć będą 
od napięcia ruchu na kolejach 

i możności budżetowych. W związku z 
awansami Ministerstwo Komunikacji 
| cpracowuje tabelę hierarchiczną stano- 
wisk. 

W sprawie redukcji dni pracy, t: zw. 
„świętówek” pracowników stałych, 
dziennie płatnych, przedstawiciele Min. 
Komunikacii podkreślili, że ze względu 
budżetowych -niemożliwem jest zupełne 
zaniechanie redukcyj dni pracy. Wyda 
no natychmiast zarządzenie, że Świę- 
tówki nie mogą być stosowane w tych 
miejscach służbowych, do których rów- 
nocześnie przyjmuje się pracowników 
czasowych. 

Jak się z innej strony dowiadujemy 
liczba „Świętówek* prawie we wszyst: 


sierpień 


Życie ekonomiczne. 


BAWEŁNA. 
Nowy. Jork, 4 lipca. Loco 12,80; lipiec 12,04: 
12,14; wrzesień 12,21. 
Liverpool, 4 lipca: Loco 6.66: lipiec 6,46; sier 
picń 6,44; wrzesień 6,12. 
Brema, 4 Epca. Loco 14,09; paśdzienik 13.02 
grudzień 14,30; styczeń 14,38. 


Waluty, dewizy i akcie 
na giełdzie warszawsxigj 


ZWYŻKA KURSÓW DŁwWIZ. 
Na zebraniu giełdy pieniężnej zazsaczyła siç 
wyraźnie tendencja mocna, zwyżkcwa — obroty 
umiarkowane. 


SŁABE LSPOSOBIENIE DLA PAPIERÓW 
PAŃSTWOWYCH. 

Tendencja na zebraniu glełdowem dla pozy- 
czek państwowych była naogół slzbsza, ubroty 
OŻYWIONRE. 

PAPIERY PROCENTOWE. 

Przmjowa Pożyczka Budowlana ser. I 44,25; 
Premiowa Pożyczka Dolarowa, serja Ill 33,00; 
Premjowa Pożyczka Inwestycyjna 112,50; Pań 
stwowa Pożyczka Konwersyjna 64,50; Pożycz- 
ka Stabilizacyjna 1927 r. 66,88; Listy Zastawne 
Banku Rolnego 83,25; Listy Zastawne Bankt 
Rolnego 94,00; Listy Zastawne Banku Gosp 
Kraj. Il em. 83,25; Listy Zastawne Banku Gosp 
Kraś. I em. 94,00; Obligacje Kómunalne Bankr 
Gosp. Kraj. Il em. 83,25: Obligacje Komunalne 
Banku Gosp. Kraj. | em. 94,00; Listy Zastawne 
T-wa Kredyt. Przem. Polsk. 74,25; Listy Zastaw 
ne Tow. Kr. Zjemsk. w Warszawie 47,75: Li= 
sty Zastawne Tow. Kr. Z, w Warszawie 1928 r. 
31,75; Listy Zastawne Tow. Kredyt. Ziemsk. w 
Warszawie 42,00; Listy Zastawne Tow. Kred. 
m. Warszawy 61; Listy Zastawne Tow. Kred. 
m. Warszawy 67; Listy Zastawne T. Kr. m, 
Warszawy 1933 r, 56,38. 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 86,50; Lilpop 9,40. 
GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
I POZNAŃSKA. 

Warszawa, 4 lipca. Urzędowa Cedułą Giel- 
dy Zbożowo-Towarowej, kursy ustalone na pod 
stawie cen giełdowych: Żyto jednolite 13,00— 
—14,00: pszenica jednolita 19,00—19,50: mąka 
pszenna gat. I Mt. B 34—36; mąka żytnia 1 
gat. 0—55 proc. 22—23; mąka żytnią razowa 
17—18; żytnia razowa pośiednia 12—14. 

Poznań, 4 lipca. Urzędowa Ceduła Giełdy 
Zbożowej i Towarówej w Poznaniu. Kursy nsta= 
jone na podstawie cen tranzakcyjtych: Żyto 
14,50. Kursy ustalone na podstawie cen orien* 
tacyjnych: Żyto 14,25—14,50; pszenica 17,25— 
17,50; razowa 0-95 proc. 17—18; mąka pszenna 
I gat, lit. A 20 proc. 32—35. 
KIEROWAŁ M. A "IO 


WYCIECZKA DO GDYNI. 


Celem spopularyzowania Polskiego Morza 
Liga Morska i Kolonjałna urząda dnia 13 lipca 
1934 roku masową wycieczkę do Gdyni. 
| Koszt wycieczki zł. 13,50, łącznie z nocle- 
ziem w staple emigracyjnym w Gdyni we współ 
nych salach 12—20 osobowych oraz wycieczka* 
mi po morzu (około 50 km. podróży morskiej). 

Zapisy przyjmuje I informacyy udziela ód: 
dział Ligi Morskiej i Kolonzalnej w Łodzi, ut 
Kilińskiego 109, od godz. 18-cj do 20-24. 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Letu; — Cudze dziecko. 
Teatr Miejski — Mom kochana glupia wma- 
ma. 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — Mężatka 
panna. 

Bagatela Teatr Rewii (Piotrkowska 94) — 
Drzwiami i oknami!! 

Cyrk Czar — inauguracyjne przedstawie= 


Adria — 1. Cyckowcy. II. Bał w pyłumach. 
Kino Amor — I. Sierżant X. II. Pomorska się 
bawi. 

Capitol — Kobieta orchidea, 

Casino — Paryskie szalęństwa. 

Corso — I. Urwis z Hiszpanji. II. 
dom. 

Czary — |. Profesor w kabarecie. Jl. Sekre 
kobiety. 
grótmcy. przestworzy. 

Grand-kino — Miodowy miesiac: 

Metro — 1. Cyrkowcy. II. Bal w: pyłamiach. 

Muza — I. Kobiety wolą brutali, Il. Rozkosze 
małżeństwa. 

Oświatowy — I. Axela, M. Diabelski 
dziec. 

Palace — Musisz się ożenić! 

Przedwiośnie — Jarmark miłości. 

Rakieta — Moje marzenie to ty. 

Sztuka — Bylem ci wierny. 

Zachęta — I. Kabirja, I! Romans księżniczki 

WYSTAWY 

l P. $. Park Slenklewicza — Wystawa 0 

brazów p. n. Warszawski salon w Łodzi. 


nie 


Dziwny 


jets 


Ce zgotować jutro na obiad? 


Zupa jarzynowa, zrazy zawijane 2 
kaszą, pierożki z czereśniami. 


WINSZUJEMY. 
Jutro: Antoniemu. 
Wschód słońca 3.21 
Zachód — 19.59 
Długość dnia 16.38 
Ubvłn dnia 0.03 


kich gałęziach służby kolejowej zustała 
w miesiącu czerwcu powiększona © | 
dzień w porównaniu z majem b r. 

Wkońcu Ministerstwo  Komunikacjł 
podda rewizji uprawnienia emerytów 
do bezpłatnych biletów jazdy, przy= 
czem należy się spodziewać, że ilość 
wolnych biletów jazdy dla emerytów 
i ich rodzin zostanie podwyższona de 
dwóch w każdym roku. 
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wynalazł pewien Amerykanin, 


Z Nowego Jorku donoszą, że na amery- 
kańskim kongresie wynalazców „National In 
ventors Congress“ w Ohamia miano demon- 
strować aparat, wysyłający promienie śmier 
ci. Lecz — prawdopodobnie z polecenia rzą- 
du — aparatu tego nie pokazano. Przewodni 
czący kongresu Burns oświadczył że apa- 
rat wynalazł imigrant dr. Antonio Langora, 
mieszkający w Cleveland. Na zewnątrz apa- 
rat podobny jest do aparatu filmowego. 
Burns uczestniczył w demonstrowaniu apa- 
ratu w październiku w Cleveland. Byli tam 
również obecni różni delegaci — fachow= 
cy rządowi. 

Jak opowiada Burns, dr. Langora skiero- 
wał w czasie tej demonstracji promienie 
śmierci 

na króliki, psy i koty. 
Wszystkie one padały momentalnie i gi- 


nęły na miejscu. Krew ich zmieniała się w 


wodę. Podobnie stało się z kilku gołębiami 
Spadły na ziemię i były martwe”. Rząd 
nit dr. Langorę do utrzymania aparatu w ta- 
jemnicy spowodu jego zabójczego działa- 
nia. 

Według innych wiadomości, mośliwości 
tych elektrycznych promieni śmierci są nico- 
graniczone. Aparat będzie tak długo utrzy- 
mywany w tajemnicy, dopóki nie będzie u- 
żyty przez anierykańską obronę kraju. Dr. 
Langora nie chce udzielić w tej kwestji żad- 
nych wyjaśnień. 

Dr. Langora wynalazł podobno prócz te 
go-aparat do wytwarzania promieni ultrafio- 
lefowych i udoskonalił elektryczny aparat 
mierniczy do badania szybkości samolo- 
tów. 


———— 
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Aparat zamieniający krew na wodę 


skło- 
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m Atrakcje Paryża. | 
Dancing za darmo z jedną oranżadą. 
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Aktualja kina informacyjnego. 


Paryż jest miastem krańcowych 
przeciwieństw — znana to rzecz: ludzie 
się bawią albo w sposób bardzo naiw- 
ny, albo bardzo wyrafinowany, za dar- 
mo albo za drogie pieniądze. Igrzyska 
bezpłatne są może ciekawsze od tych, 
za które płaci się słono. Paryscy „gran- 
dziarze* spędzają najweselsze dni 

bez grosza w kieszeni. 
Dia nich Paryż wielkopańskim gestem 
rozrzuca swe naturalne atrakcje w 
postaci uciech paryskiego życia, które- 
go widownia są ulice, parki, labirynty 


wstęp jest bezpłatny. 

Wiedzą oni bowiem z „doświadczenia, 
że następstwa bezpłatnego wstępu są 
z reguły płatne i to grubo. Niektórzy 
urządzają się jeszcze przemyślnej. 
istnieje mianowicie w Paryżu jeden 
dancing z atrakcjami, do którego mlu- 
de dziewczęta w wieku od 18 do 25 
lat mają wstęp bezpłatny i prawo 

do jednej oranżady za darmo. 
Panowie oczywiście płacą. Można sô- 
bie wyobrazić powodzenie tego przed 
siębiorstwa. W 30 minut po otwarciu 


= Alksnis i Mołokow, słynni lotnicy so 
mi dynie. 


Młodzieniec i panienka nie mogą p 
siedzieć obok siebie na trawie. 


Jak wiadomo, we współczesnych Niem- 
czech zabronione są zbyt swobodne kostju- 
z kąpielowe. Wiadomo również, że w nie 
tórych szczególnie purytańskich Stanach 
Ameryki nad zachowaniem przyzwoitości 
na plażach starannie 

czuwają specjalni dozorcy, 
którzy w razie potrzeby mierzą nawet przy 
pomocy centymetra, czy kostjum kąpielowy 
nie jest czasem krótszy, niż pozwalają prze 
isy. 

a Ale jak się okazuje — najbardziej suro 
we przepisy co do kąpieli istnieją nie w 
Niemczech lub w Ameryce, lecz w Holandji. 
Tak np. wykroczeniem przeciwko przepi- 
som jest tam wspólną kąpiel w morzu lub 
rzece, choćby nawet w kostjumach i to nie 
tylko osób nieznajomych odmiennej płci, ale 
nawet małżeństw. Szanujący się Holender, 
zbliżając się do morza, winien rozstać się 
z kobiecemi członkami swej rodziny i odda 
Hé się od nich na pewną odległość, aby 
nie obrazić moralności publicznej. 

Ale nietylko kąpiących się prześladują 
surowe przepisy holenderskie. jeszcze go- 
"zej dostaje się zakochanym parkom, które 
dosłownie nie mogą ani stać ani usiąść, ani 
odpocząć bez obawy poniesienia kary za 
niemoralność, Zgodnie z postanowieniem po 
licyjnem, młodzieniec i panienka nie mają 
prawa siedzieć obok siebie na trawie 

podczas wycieczki za miasto, 
Młodzież holenderska musi mieć bardzo go 
rący temperament, jeśli policja nie dowierza 
jej do tego stopnia. Spacerująca para może 


, siąść na trawie tylko w tym wypadku, jeśli 


na każde żądanie policji może stwierdzić 

dokumentem swe bliskie pokrewieństwo. 
Wogóle ojcowskie kłopoty policji holen- 

terskiej dochodzą czasami do absurdu. Tak 


"mp. w ostatnich dniach na ulicy w Rotterda 


mie policjant zatrzymał i na miejscu obło- 
ży! karą pewnego przechodnia. — Prze- 
stępstwo jego polegało: na tem, że w klapie 
jego marynarki pysznił się czerwony tulipan. 
Policjant uznał noszenie czerwonego tulipa- 
na za objaw przekroczeń komunistycznych 
i niezwłocznie ukarał rzekomego rewolucjo- 
nistę, 

Niedziela jest w Holandji najbardziej po 
nürym dniem tygodnia. Miasta wyglądają 
jak zamarłe, wszystkie sklepy są zamknięte. 
A jednak zręczni handlowcy potrafią pomi- 
mo wszystko obejść surowe przepisy, ska- 
zujące ich na bezczynność niedzielną. Wszę 
dzie, gdzie tylko się dało, postawili na ulicy 
automaty. Za wrzuceniem odpowiedniej mo 
nety można w tych automatach dostać wszy 
»łko, o czem się zamarzy, zaczynając 


od szklanki wody, 


Lotnicy sowieccy w Londynie. 


Redaktor naczeląy: Pranelszek Probst, ; 


wiaduktów i kolei podziemnej, wkońcu 
różne popularne przedsiębiorstwa za- 
bawowe, jak kiermasze lub hale mu- 
zyczne, do których wstęp jest bezpłat- 
ny. 

W istocie są to ogromne 
flirtu młodych ludzi, gdzie zawierają 
się stosunki mniej lub więcej jednonio- 
we na tle sentymentalnem lub 
Na tem oczywiście opiera się interes 
właścicieli przedsiębiorstw 
wych, do których 


Miodowe miesiące za szkłem. 
GŁODOWKA NOWOZEKCÓW, 


Przedziwne miodowe miesiące spędziła 
pewna para nowożeńców w Blackpool (An- 
glja), jak donosi o tem angielski  dzienni 
„New òf the World", — A jednocześnie 
miodowe te miesiące są dowodem bohater- 
skiego wysiłku zawarcia małżeństwa 

mimo wszelkich przeszkód, 

Laura Healey jest sierotą i chciała po- 
ślubić Williama Gilchrifta, lecz pieniądze 
starczyły ledwie na najkonieczniejsze wydat 
ki. Naraz narzeczeni dowiedzieli się, że 
miejscowość kąpielowa Blackpool szuka pa 
ry młodych narzeczonych, której ofiaruje 
bezpłatny ślub, jeśli zgodzą się zawrzeć go 
w samolocie, 

Zgodzili się więc natychmiast, lecz plan 
ten tymczasem upadł. | 

Jednocześnie jednak zgłosił się do nich 
pewien przedsiębiorca, który  zaoliarował 
im kwotę 6,0060 złotych i urządzenie ślubu i 
wesela, jeśli po ślubie udadzą się wprost 
od ołtarza do dwóch szklanych gablotek, s- 
gdzie będą głodować w zamknięciu przez 
miesiąc i pić jedynie wodę mineralną. 

Młodzi zgodzili się i po ślubie w Kirk- 
ham udali się do restauracji, gdzie była już 
dla nich przygotowana uczta ślubna. Nas 
tychmiast po uczcie zamknięto młodą parę 
w dwu ustawidnych obok siebie szkla- 

| nych gabiotkach, które oddzielone są 
od siebie drewnianą ścianką, 
tak, że nowożeńcy nie mogą się nawet 
widzieć ze sobą. W gablotkach umię- 
szczone są łóżka i wszystkie potrzeb- 
ne sprzęty. 
| Tłumy ludzi napływają, ażeby oglą- 
dać tę wytrwałą parę nowożeńców, 


a skończywszy na obiedzie z sześciu dań. W 
ten sposób jedyną niedzielną rozrywką Ho- 
lendrów stało się obchodzenie ulicznych au 
tomatów. 


strzeżonych przez osobną straż, 
nikt nie dostarczał im 
Przedsiębiorca robi na tem 
interes, a młoda para spodziewa 
że, po tych- przymusowych „miodo- 
wych miesiącach” w szklanem więzie* 
niu, urządzi sobie przyjemne wakacje 
na wolności. 


pożywienia. 
znakomity 


Kochane pędraki 
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zawsze znaldą sposób na upały. 


Sziachetność zdradzonego meża. 


Niepoprawna paryżanka. 


Kilka lat temu Josephina Oger za 
warła znajomość z inżynierem Gardof- 
te -biurowym kolegą. Znajomość ta 
przeszła w intymną przyjaźń i trwała 
4 latą. - 

Inżynier był podeimowany w domu. 
ric nie podejrzewającego małżonka, z 


którym był w serdecznej przyjaźni. 
Josephina Oger, zakochana w  inżynie 
ize, nosiła się z zamiarem rozwodu, 
gdy tymczasem bohater romansu był 
już przesycony tą miłością pragnąc raz 
na zawsze 
rozstać się z kochanką, 
W związku z tem ustanowiono ostat 


nie spotkanie w mieszkaniu inżyniera. 
Tej właśnie ostatniej nocy podstępna 
niewiasta zastrzeliła swego kochanka 


w czasie Snu. 

Cała ta historja byłaby zaliczona 
do przeciętnych, gdyby nie dziwne 
zechowanie oszukanego małżonka awan 
turniczej - Josephiny. W serdecznych, 
przekonywujących słowach wzruszony 
p. Oger błagał sędziów ptzysięgłych 

o uniewinnienie żony, 


nie bacząc na to, że na przewodzie są- 
dowym wyszły najaw i inne przygody 
| miłosne lekkomyślnej Francuzki. 
Mimo gorącej miłości do inżyniera, 
Josephina nie troszczyła się zupełnie o 
dochowanie mu wierności i nieraz by- 
ła bohaterką przygód miłosnych w la 
sku Bulońskim. | 
To nie przeszkodziło jednak wystą 
pić małżonkowi w iei obronie i nawet 
gwarantować za to, że w razię unie- 
winnienia przez sąd, zacznie ona nowe 
uczciwe życie z nim. | 
Zaskoczeni takim stanem ; rzeczy 
į przysięgli uczynili zadość prośbie zdra 
dzonego męża, dając mu możność wy- 
próbowania tego eksperymentu. x 
; J. 
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wieccy uroczyście przyjmowani w Lon- 


Odbito w drukacni Władysława Stypulkowskiego 


jarmarki | nad ranem. 


innem.j francuskie cieszą się największem 


się,| cji policji. 


Y loisi Pistkowska 1286 (tmiski damniei Kaqsia 2) 


jest ono stale przepełnione. 

Główną i najbardziej ulubioną atrak 
cją Paryża jest kino. Największe ki- 
na w Paryżu t. zw. bulwarowe, grają 
bez przerwy od ll-tej rano do 2-giej 
Ponieważ po północy ce- 
ny są znacznie zniżone, mnóstwo osób 
czeka umyślnie na tę porę. Filmy 
po- 
wodzeniem i to od czasu nastania filmu 


zabawo-| dźwiękowego, przyczem rekordy ka- 


sowe biją filmy wesołe. 

Największy rekord sukcesu. jaki w 0- 
statnich latach zanotowano, osiąga O- 
becnie film francuski p. n. „Pociąg 8.47" 
Jest to naprawdę komiczna historia żoł 
nierska sfilmowana podług noweli Cour 
telina, której bohaterami są dwaj ko- 
micy paryscy, Bach i Fernandel. Pu- 


ażeby | bliczność każdego wieczora dosłownie 


walczy o dostęp do kas jednego z 
największych kin, przy żywej interwen 
Bo humor jest zawsze w Pa- 
ryżu w wysokiej cenie. 

Kino informacyjne jest nowym  ty= 
pem kina, wprowadzonem niedawno, 
które brawurowo wzięło publiczność. 
Należą one do wielkich dzienników pa“ 
ryskich i wyświetlają program trwają- 
cy 90 minut, 

złożony wyłącznie z aktualij, 
które obejmują najnowsze wydarzenia 
polityczne, sportowe. artystyczne, to- 
warzyskie, wiadomości bieżące, a więc 
wypadki, katastrofy, przestępstwa itd. 

Jest to, jak widać rodzaj dziennika 
filmowego, który dotychczas wyświe 
tany był zazwyczaj, jako tygodnik 
filmowy przy programach zwyczaje 


nych. Kino informacyjne wprowadza 
tę nowość, że informacje znacznie roz- 
szerza i bardziej aktualizuje, występu- 
jąc nieraz z nadzwyczajnem wydaniem. 
l tak n. p. przyjazd Goebbelsa dó War- 
szawy oglądano w Paryżu w ikinach 
informacyjnych jeszcze” ' tego samego 
dnia, a jego mowy słuchano i ogląda- 
no na drugi dzień, Bardzo tani wstęp 2 
fr. 50 ct. (90 groszy, to jest na stosunki 
polskie ciągle dużo), umożliwia amato- 
rom tych kin odwiedzanie ich kilka ra- 
zy dziennie. 

W związku z wprowadzeniem kin 
informacyjnych, przystępują inne kina 
do zniesienia tygodników filmowych z 
swych programów, stosując się w ten 
sposób do kampanji prasy paryskiei, 
która domaga się oddzielenia wielkiej 
produkcji filmowej od filmów reportaża 
wych i aktualnych. 

Zupełnie natomiast 

zamiera w Paryżu teatr 
Coraz mniej ludzi interesuje się sztuką 
poważną. O tak zwanym „wielkim reper 
tuarze'* wogóle nie może być mowy. Je 
den z teatrów, który odważył się wys 
stawić Ibsena „Dziką kaczkę”, zdjął tę 
sztukę z afisza po 5 dniach 4!) 

Z zgoła niewytłumaczonym entuzja« 
zmem przyjęła publiczność paryska 
inny, oryginalny pomysł teatralny. 
Wskrzeszono mianowicie rewię w sty” 
lu r. 1900 z oryginalną muzyką i zespo 
łem gwiazd scenicznych z owego cza 
su. Jeden z teatrów przybrał ówcze 
ną nazwę „Alcazar“ i od 7 miesięcy g 


przy wysprzedanej sali, 


Jego wedetą jest niejaka pani Cleo de 
Merode, podobno piękność z r. 1900, 
którą Paryż w owym czasie ubóstwiał 
do szaleństwa. Obok niej figuruje pa 
afiszu druga gwiazda, zapowiedziana 3 
programie w takiej zabawnej formie3 
„Diva de Qrandini — w swym debju4 
cie scenicznym bez pozwolenia mamy”) 

Ludzie walą do teatru. Są to wszysł 
ko starsi panowie takież panie, któ 
rym refreny z owych dawnych, dow 
brych czasów łzy wyciskają z oczu. /' 


Przygoda prezydenta Doumergue. 


O prezydencie Doumergue, który 
jest zapalonym turystą, opowiadają so 
Lie — jeżeli nie prawdziwą — tow każ 
dyin razie zabawną anegdotę. Podczas 
swojego pobytu w Tournefeuille prezy 
dent Doumergue na jednej z samotnych 
wycięczek został zaskoczony 

przez ulewny deszcz. 

Celem schronienia się przed ulewą 
robiegł szybko przed wielki budynek, 
który u rzał wpobliżu. Chwycił za dzwo 
nek i zaczął szarpać nim  zwałtownie. 
idy usłyszał zbliżające się kroki zawo 
łał głośno: 

— Otwierać tam szybko. jestem pre 
zydent Doumergue. 

Odźwierny otworzył bramę i odpo 
wiedział z najuprzejmie' szym w świecie 
uśmiechem: 

— Proszę bardzo, niech pan wejdzie, 
vanie prezydencie. Prezydeat republi- 
ki i wszyscy ministrowie już się tu- 
tai znajdują. 


Jak się okazało, Doumergue zapukał 
do drzwi zakładu dla obłąkanych, a do 
żorca sądził, iż ma do czynienia z war- 
jatem. 


PODSŁUCHANE 


ANONS, 
Tysiąc rozmaitych akcji p 
dnych spółek akcyjnych z płatnymi już ka 
ponami oddam za parę przechodzonych bu 
tów. Zgłoszenia do Administracji pod szyf 
rą „Korzystna zamiana”. 


KONIECZNA POMOC. 
— Panie Minczeles! Nasz kasjer uciekł 
z pańską żoną. Pieniędzy żadnych nie za 
brał. 
— Co? siadaj pan prędko na auto, jedź 
pan na dworzec i daj mu pan ode mnie 1000 


zł. Inaczej będziemy ich tu mieli za trzy 
dni spowrotem. 


m my, 


Za reda 


Ruch w Wimbledonie 


gdzie odbywają się nieoficjalne mistrzostwa światowe "ue 


kcję odpowiada: Roman Furmański 


Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypałkow: ' 


Uprzejmy portjer. 


We 
sudski, 


PROK 
NIS 


Wa 


